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Piątek, 5 Sierpnia 1910. 


GAZETA LWO 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejsen 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Hkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankowac. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 4 sierpnia. 


Stosunki zdrowotne Galicyi. 


(XL) Osobny, gruntownie opracowany 
rozdział poświęca sprawozdanie zakładom le- 
ezniczym i dobroczynności. 

W ciągu r. 1906 liczba szpitali publi- 
eznych w porównaniu z rokiem poprzedzają- 
cym nie zmieniła się, t. j. było ich 36; w 
r. 190% otwarto nowo zbudowany — po zm- 
szczeniu dawnego przez pożar 1908 r. 
szpital w Złoczowie. W ciągu więc dwu lat 
przybył tylko jeden szpital powszechny i pu- 
bliczny. 

Gdy z końcem r. 1905 w tych szpita- 
lach było 4576 łóżek etatowych, w końcu 
r. 1907 było ich 4743, a więc o 167 więcej. 

Szpitali prywatnych było z końcem 1905 
r. 59, a w nich 1742 łóżek, w końcu r. 1907 
było tych szpitali 68, więc o 1 mniej, łóżek 
1806, o 64 więcej niż w r. 1905. 

W całym kraju w końcu r. 1907 było 
więe szpitali publicznych i prywatnych 95, 
t. j. tyle. co w końcu r. 1905, natomiast 
zwiększyła się liczba łóżek o 251, było ich 
bowiem 6549. W stosunku do ludności, obli- 
czonej na r. 1907, wypada jedno lóżko szpi- 
talne na 1192 mieszkańców, w r. 1905 wy- 
padało na 1214, stosunek więc nieco się po- 
lepszył. 

Według ogłoszonej przez centralną Ko- 
misyę statystyczną „Statistik des Samitats- 
wesens in den im Reichsrate vertretenen Kö- 
nigreichen und Landern fur das Jahr 1905“ 
wypadało w całem Państwie austryackiem 
przeciętnie jedno łóżko na 515 mieszkańców. 
najkorzysiniejsze były stosunki w Tryeście 
wraz z obwodem, gdzie wypada 1 łóżko na 
112, w Salzburgu 1:195, w Tyrolu 1: 212, 
w Styryi 1:256, najgorsze na Bukowinie 
1:1024, w Dalmacyi 1055, a w Galieyi 1208. 

Pod tym względem nie zmieniły się 
stosunki w latach 1906 i 1907, że w 27 po- 
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wiatach administracyjnych z ludnością do- 
chodzącą do dwu milionów niema ani jedne- 
go łóżka szpitalnego. Z radością jednak stwier- 
dzić wypada, że w tych latach poczyniono 
doniosłe przygotowania do poprawy tych 
stosunków. 

Z tabeli przedstawiającej ruch w szpi- 
talach powszechnych i publicznych w r. 1907 
wynika, że w 18 tego rodzaju zakładach było 
stałe przepełnienie, bo każde łóżko etatowe 
było nietylko przez eały rok zajęte, ale je- 
szcze chorzy leżeli na siennikach, lub po 
dwu w jednem łóżku. Szezególnie dotkliwem 
musi być przepełnienie w szpitalach: droho- 
byckim. husiatyńskim, kałuskim, podhajeekim. 
przemyślańskim, stanisławowskim, tarnobrze- 
skim, wadowiekim, w których na każde łóż- 
ko etatowe przypada 500 do 580 dni lecze- 
nia, wprost zaś uwierzyć trudno, że w szpi- 
talu zaleszezyckim przypada na jedno łóżko 
etatowe 616, w śniatyńskim 635 dni lecze- 
nia; w obu tych szpitalach prawie dwa razy 
tyle chorych było przez cały rok, ile w nor- 
malnych warunkach w każdym z tych szpi- 
tali powinno znaleźć pomieszczenie. 

Najmniej chorych szukało pomocy w 
szpitalu jasielskim, więcej niż połowa łóżek 
etatowych była w tym szpitalu przez cały 
rok nie zajęta, bo na 1 łóżko etatowe wypa- 
dało 164 dni leczenia. Jestto wynikiem za- 
niedbania szpitala tego pod każdym wzglę- 
dem, nie też dziwnego, że ludność stroni od 
takiego zakładu leczniczego. 

W całem Państwie austryackiem wypa- 
da od szeregu lat jako przeciętny pobyt je- 
dnego chorego w szpitalu na 24 dni, u nas 
zaś tylko 20 dni, a to wskutek braku miej- 
sca, nie uwzględniając bowiem klinik, w któ- 
rych chorych przytrzymuje się nieraz dłużej 
dla względów dydaktycznych, najdłuższy po- 
byt przeciętny wypadał na 24 dni w szpita- 
lach bialskim i rzeszowskim, najkrótszy 16 
dni w żółkiewskim. 

Obok przepełnienia jest w 10 szpitalach 
jeszcze i to do wytknięcia, że pomimo zna- 
cznej liczby chorych zakaźnych nie mają one 
oddziałów dla chorych, temi chorobami do- 
tkniętych. 

W szpitalu krajowym we Lwowie jest 
wprawdzie oddział dla zakaźnych w domn za- 
kupionym na ten cel, w pobliżu szpitala po- 
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łożonym; ani wszakże rozmiary tego domu, 
ani rozkład ubikacyj, ani urządzenie nie od- 
powiadają najskromniejszym wymaganiom. 
Słusznie też wyraża się krajowy inspektor 
szpitali w sprawozdaniu za r. 1906, że od- 
dział ten jest gorzej urządzony, niż który- 
kolwiekbądź oddział zakaźny w szpitalach pro- 
wincyonalnych. 

Na utrzymanie chorych we wszystkich 
szpitalach publicznych, krajowych i prowin- 
cyonalnych wraz z klinikami uniwersyteekie- 
mi — o ile one tworzą części integralne 
szpitali krajowych — wydano w 1906 r. 
2,807.461 K., w 1907 r. zaś 2,646.991 K. Ta 
ostatnia cyfra jest wyższa od cyfry zr. 1905 
o 880.108 K.; wzmożenie tak znaczne w cią- 
gu dwu lat bez pomnożenia liczby szpitali, a 
tylko nieznacznego pomnożenia liczby łóżek, 
można wytłumaczyć chyba podrożeniem arty- 
kułów żywności, większemi wymaganiami słn- 
zby i droższą robocizną. 

Z pośród szpitali prywatnych było w 
końcu r. 1907 fundacyjnych 12 zostających 
pod zarządem Sióstr Miłosierdzia, 2 pod za- 
rządem Braci Miłosierdzia, 2 szpitale dia 
dzieci, utrzymywane były przez stowarzysze- 
nie ku temu celowi zawiązane, 6 szpitali gmin- 
nych, powiatowych, do których wliczono w 
tym roku szpital stacyi klimatycznej w Zako- 
panem i szpital z konieczności w Aabiu, 4 
fundacyjne utrzymywane przez osoby prywa- 
tne pod zarządem osób świeckich, 18 izraeli- 
ckich, 5 sanatoryów utrzymywanych przez 
lekarzy, 9 szpitali kas chorych, iub kas bra- 
ckich przy fabrykach lub kopalniach. 

W szpitalach Sióstr Miłosierdzia było 
razem 375 łóżek, leczono ogółem chorych 
3745 przez 94.107 dni, przeciętnie jeden chory 
przebywal przez 254 dni. W szpitalu lwow- 
skim św. Wincentego na 100 łóżkach było 
chorych 269 przez dni 39.537, a więc prze- 
ciętnie przez 14% dni; w tym szpitalu umarło 
71 osób, t. j. 264 pre. 

Budowa nowego budynku szpitala Braci 
Miłosierdzia w Krakowie była skończona je- 
szcze w r. 1904, lecz dla braku urządzenia 
wewnętrznego nie mógł być szpitał prędzej 
otwarty. Stało się to dopiero w korcu r. 1906. 
Szpital ten zbudowany kosztem pół miliona 
koron, zebranych ze skladek i ofiar publi- 
ezności, zajmuje prawie całą długość ulicy 


Ceny ogłoszeń: jega 
miejsce 20 hal. 

Tavelaryezne i liczbowe po 30 hal, nade- 
slane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Binro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. $. W Paryżu wv- 
łącznie Agencya: U. Adam (V. de Raczkowski) 35 
Rae de Varenne. 


Wiersz petitowy lub 


Trynitarskiej na przestrzeni 100 m. Szpital 
w większej części przeznaczony jest dla ubo- 
gich chorych leczonych bezpłatnie, są jedoak 
również pokoje mniejsze dla chorych nuboż- 
szych ze sfer inteligentnych. Sale obszerne. 
widne, odświeżane powietrzem filtrowanem, 
oświetlenie elektryczne, ogrzewanie centralne. 
wodociągi z zimną i gorąca wodą; łóżka z 
wkładami drucianymi i materacami włosien- 
nymi; szpital posiada dwie sale operacyjne. 
W r. 190% na 100 łóżkach tego szpitala prze- 
bywało 1480 chorych przez 26.445 dni. 

W obu szpitalach dla dzieci, św. Zofii 
we Lwowie i św. Ludwika w Krakowie bylo 
230 łóżek, chorych było 2490 przez 65.450 
dni, przeciętnie jedno dziecko przez 854 dni. 
w szczególności we Lwowie przez 21, w Kra- 
kowie przez 51 dni. Byłoby bardzo do życze- 
nia, aby w tak wielkim kraju, jakim jest (ia- 
licya, było więcej szpitali dla dzieci, aby 
zmniejszyć śmiertelność niemowląt i charln- 
ctwo małych dzieci. 


KORESPONDENCYE. 


Londyn. w lipen. 


(Tryumf katolicyzmu. —- Konscekracya katedry 

Westminsteru. — Mowa biskupa Newportu. —- 

Uroczystość poświęcenia. — Ważne i ciekawe 

reformy spoleczne, — 0 czem sekretarz stanu 
w reformie swej nie pomyślał ?) 


Angielski świat katolicki święcił w tych 
dniach tryumf niemały. Oto w Londynie w 
jednem z najpryneypalniejszych centrów tej 
metropolii angielskiej, w pobliżu gmachu par- 
lamentu, wzniesiono katedrę Westminstern, a 
dokończonego niedawno domu Bożego doko- 
nał poświęcenia arcybiskup westminsterski 
Frangis. Wzniesienie swiatyni koscioła Pow- 
szechnego w jakiemkolwiek bądź państwie ka- 
tolickiem jest samo przez się dla wyznawców 
tegoż faktem bardzo donioslym, lecz wznie- 
sienie wielkiej katedry w państwie prote- 
stanekiem, w centrum protestanckiego gniazda, 
które niby w uścisku otaczają obręczą angli- 
kańska Westminster Abbey 1 moc innych pro- 
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Miasto nad otchłanią 


(Dokończenie). 


Wieliczka jest obecnie w przededniu 
wielkich milionowych inwestycyj, które sa- 
lina poczynić zamierza w celu urządzenia, 
według najnowszych postępów wiedzy techni- 
cznej warzelni, wytwarzających sól jadalną 
(Tafelsalz) czysty chlorek sody (Na Ol) przy 
użyciu aparatów z powietrzem rozcieńczonem 
(Facumapparale), Jak każdy nowy projekt 
u nas i ten podobno spotkal się z protestem 
opartym na zupełnie mylnych przesłankach: 
że Wieliczka, urządzając warzelnię soli, czyni 
ujmę swym wiekowym tradycyomm kopalni. 
Tymczasem właśnie wykazują dzieje, że t. zw. 
Karbarye tj. warzelnie soli były już w Wie- 
liczce przed wiekami. Kopalnie wielickie po- 
siadają takie mnóstwo soli zanieczyszczonych 
a godnych eksploatacyi, że właśnie urządze- 
nie warzelni utrzyma znowu tradycye naj- 
starszej żupy polskiej przez dlngie wieki! 

Wieliczee inna jeszcze piękniejsza n- 
śmiecha się przyszłość! 

Oto według analizy chemicznej, którą 
przed kilku laty wykonał docent Uniwersy- 
tetu krakowskiego dr. lg. Lemberger, zawie- 
rają surowice wielickie z poprzeezni (chodni- 
ków) t. zw. „Mortis“ i „Appelshofen" V-go 
poziomu kopalni, prócz Na CI (chlorku sody), 
także sole wapienne magnowe, potasowe, po- 
łączone z chlorem, kwasem siarkowym, wę- 
glowym itp. Surowica z poprzeczni „Apels- 
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hoffen* pochodząca, okazała nadto wyraźne 
ślady jodu. Porównując wartości ilościowe 
składników solanek wieliekich z solanką w 
Reihenhall (Zdelquelle) przychodzi dr. Lem- 
berger do wniosku, że surowice kopalni wie- 
lickiej przewyższają swymi składnikami su- 
rowicę w Reihenhall, surowica zaś w poprze- 
czni „Mortis“ i „Appelshoffen* zaczerpnięta 
i wodą rozrzedzona, daje silniejszą solankę 
pod względem zawartości soli kuchennej i 
innych składników stałych, aniżeli solanki 
w Rabce. Opierając się na powyższym roz- 
biorze uważa dr. Lemberger surowicę wieli- 
cką za znakomity czynnik balneologiczny, bo 
nadaje się do stosowania kąpieli o różnora- 
kiem zgęszezeniu. 

Zalety lecznicze solanki wielickiej wy- 
chwala już Adam Schróter*) w swoim uwień- 
czonym poemacie, gdzie spiewa: 


„Sól silnymi nas czyni, balsam to drogocenny, 
Wszelkie szkody od ludzi solny balsam oddala: 
Czyż w lecznietwie bez soli możnaby się obcho- 
[dzić ? 

straszne leczyć 
|gniemy!* 


Nigdy, skoro słabości pra- 


Jeśli weźmiemy w rachubę szczęśliwe 
i korzystne warunki sanitarne, jakieli po- 
zazdrościcby mogły Wieliczce niejedne osła- 
wione zagraniczne bady, a mam tu na my- 
gli wspaniałe ogrody z bujną roślinnością, 
które Z każdym niemal rokiem obszar swój 
powiększają I sady mieszczące w sobie dom- 
ki i wille, i te ciągnące się w dal w bez- 
pośredniem ogrodów przedłużenin pola i łąki 


*) Salinarinm  Vielieiensium 
per Adamum Schróterum, poetam 
przekład Feliksa Piestraka, 


Deseriptio 
lanrcatum, 
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traw i kwiatów pełne, zkąd ku miastu ply- 
nie świeże, czyste, sielskie powietrze... Jeśli 
i te ważną uwzględnimy okoliezność, że Wie- 
liczka, mimo, że salina z niej czyni pierwszo- 
rzędne miasto przemysłowe, nie zna zupeł- 
nie tego dławiącego czadu węglowego, który 
tak jest powszechny i działa tak zabójczo we 
wszystkich środowiskach większego fabry- 
cznego przemysłu, to niewątpliwie nabierze- 
my przekonania, że niema chyba na kuli 
ziemskiej bardziej na uzdrowisko wielkoświa- 
towe kwalifikującego się miejsca! I jeszcze 
jeden czynnik będzie tu wielce pomocnym : 
ta ogromna, szeroka, nieprześcigniona sława 
kopalni, której już żadnej reklamy nie trze- 
ba. Tylko jest ważny, konieczny pierwszo- 
rzędny szczegól, bez którego przedsięwzięcie 
tak pewne posiadające widoki, chybiłoby ce- 
lu. Óto żadną miarą: słoń nie może urodzić — 
muchy! Takie „muszki* drobne były już w 
Wieliczce i dlatego niedoprowadziły do ża- 
dnych rezultatów. Teraz trzeba przyłożyć do 
przedsięwzięcia skalę właściwą, olbrzymią, 
godną sławy prahistorycznej — magnum sal. 

Pora do rozpoczęcia dzialań w tym kie- 
runkn jest obeenie najwłaściwszą, przede- 
wszystkiem dlatego, że Wieliczka posiada 
człowieka pelnego zapału i zawsze goracej 
inieyatywy, gdy chodzi o sprawę dobrą dla 
miasta i kraju, a zarazem pełnego niespoży- 
tej energii, by raz rozpoczete przedsięwzię- 
cie konsekwentnie i eo rychlej doprowadzić 
do zamierzonego celu. 

A tout segncure tout honneur! — mẹ- 
żem tym jest obecny burmistrz miasta p. 
Aywas, którego imię w dziejach rozwoju Wie- 
liczki złotemi głoskami zapisane zostanie... 

W ciekawych dziejach tego miasta trze- 
ba nam wymienić ze szczególnym naciskiem 
jeszcze jedno nazwisko, o którem już była 


pobieżna wzmianka. Kraków ma swego Feli- 
ksa Jasińskiego, niezrównanego zbieracza 
dzieł sztuki, Wieliczka ma swego Jana Czer- 
neckiego — niezrównanego popularyzatora 
dzieł polskiej sztuki. Od niedawnego czasu 
dopiero, od dwu mniej więcej lat ukazały się 
w handlowym obiegu. obok zagranicznych, 
banalnych o grubym, płaskim dowcipie, ma- 
lowanek — pocztówki z pięknemi i wier- 
nemi reprodukcyami obrazów polskich mala- 
rzy. Była to próba gustu i smaku naszej pu- 
bliczności, którą z wiełkim nakładem starań 
i kosztów zaryzykował obywatel wielicki p. O. 
I próba się udała! Dziś kartki wydawane 
przez p. ©. nietylko są u nas rozchwytywa- 
ne, ale co ważniejsza idą na rynki europej- 
skie i wszędzie głoszą sławę polskich arty- 
stów-malarzy. Wielki i szczery zapał dla 
sztuki, który p. Č. posiada. wytworzył tem- 
samem nową szlachetną gałeź artystycznego 
przemysłu, bo trzeba wziąć na uwagę, że nie 
idzie tu o byle jaką efektowną barwną wi- 
dokówkę, jeno o jak najbardziej artystyczne 
odtworzenie arcydzieł pendzla. Takie karty 
muszą być droższe, a mimo to, opłacać sie 
należycie nie mogą. I dlatego to p. Uzerne- 
cki za swój trud i zapał dla sztuki godzien 
Jest uznania. 

A teraz na zakończenie jeszcze słówka 
o mieszkańcach miasta. Są (o przeważnie gór- 
nicy i ich rodziny. Wszysey co do przeko- 
nań: wierni tradycyi pradziadów, o których 
z przekąsem wspominał kronikarz niemiecki, 
że stali przy konfederacyi barskiej. Nie ma 
sprawy spolecznej i narodowej, w którejhy 
Wieliczka ealem sereem i duszą udzialu nie 
brała! I to jest sól atyeka, także: magnum 
sal — jej obywateli. 

Kazet, 


testanekich domów modlitwy, jest wielką, mo- 
cna twierdzą rzymskiego katolicyzmu. Czuli 
i czują to protestanci i długo bronili i od- 
mawiali praw nowemu katolickiemu posterun- 
kowi, lecz wkońcu prawdzie i sprawiedliwości 
uledz musieli. 0, nowa katedra Ęwestminster- 
ska ma swą tradycyę walki z anglikańskim 
protestantyzmem. Niedawno jeszcze nie- 
wolno było w Londynie urządzać procesyj z 
wystawieniem Najśw. Sakramentu, a dziś po- 
woli czasy szykany bardzo się zmieniają. Swego 
czasu donosiłem wam już o całych parafiach 
i kongregacyach londyńskich, które powra- 
cają na łono prawdziwego Kościoła, rok bie- 
żacy znów przyniósł nam z urny wyborczej 
katolickiego lorda-majora Londynu, a w tych 
dniach przyniósł jeszcze zmianę roty dotych- 
czasowej przysięgi króla, ubliżającej religi 
katolickiej. Są to bardzo ważne zdobycze w 
świecie porwanym zawieją protestantyzmu, 
bezwyznaniowości i wszelakiego sekcjarstwa. 

To też biskup Newport'ski, dokonywn- 
jący aktu konsekracyi katedry, w swej uro- 
czystej mowie okolieznościowej, powiedział 
między innemi: „Katedra co tylko poświę- 
cona i namaszczona stoi w tłumie wielu se- 
tek świątyń, a tysiące ludzi, uczęszczających 
do tych kościołów, jest zdania, że istotnym 
Kościołem, w który oni wierzą, jest powsze- 
chny Kościół Chrystusa. Używają słowa Ko- 
ściół Chrystusa The Church of Christ, a w 
pojęciu ich Kościół Chrystusa odpadł tak da- 
leko od prawdy, że Izraelici ze Starego Te- 
stamentu mogliby dać niejedną lekcyę. Ich 
idea jest, że jeżeli oni się modlą, słuchają słowa 
Bożego, jeżeli łączą w dobroczynnej pracy — 
to pomimo różnicy religijnych zapatrywań, 
są członkami Kościoła Chrystusowego. Reli- 
gia katolicka ugruntowana na silnych pod- 
stawach prawdy i miłości sprawiła, że Ko- 
ściół katolicki pomimo wstrząsających nim 
burz ma ziemi protestanckiej, od trzech i pół 
wieku prześladowany, rośnie i wzbija się w 
potęgę. Katolicy w Anglii nie nie żądali od 
rządu oprócz tego, co się każdemu poddane- 
mu Anglii należy. Dla katolików było do- 
statecznem, że oni są tem, czem są, they 
are, what they are, oni trzymali się w od- 
dali od drobnej partyjnej polityki. Byli szczę- 
śliwymi w swem wyznaniu i wierze, że duch 
i przynależność do Kościoła znaczyła więcej 
dla nich, niż obywatelstwo kraju, niż miłość 
i więzy familijnego życia. Katolicy tego kraju 
patrzą w przyszłość z ufnością, nie mogą po- 
wiedzieć kiedy i jakim sposohem prawdziwa 
wiara powróci do tego kraju. ale są mocno 
przekonani, że nie będzie miał szczęścia ten 
kraj, póki nie powróci do prawdziwego 
Kościoła raz jeszcze. Nie dają się oszukiwać 
jego materyalną wielkością, jego armią i 
flotą, bogactwem i przemysłem, daleko roz- 
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pościerającemi się flagami, gdyż nie na tem 
opiera się potęga chrześciańskiego świata“. 

Uroczystości poświęcenia katedry trwały 
przez dwa dni, a Ojciec św. nadał 100 dni 
odpustu wszystkim uczestnikom. Podczas uro- 
czystości pierwszy raz w nawie kościelnej 
podczas katolickiej uroczystości zasiadł ofi- 
cyalnie katolicki lord major z żoną w uro- 
czystych strojach i z szeryfami miasta. Po 
drugiej stronie presbiteryum zasiadł ks, Nor- 
folku, duma i filar katolickiego Kościoła w 
Anglii i kilkudziesięciu prałatów i biskupów. 
Nad portalem katedry w pięknych „dekora- 
cyach powiewały połączone fiagi o barwach 
papieskich i Wielkiej Brytanii. 

Drugą bardzo ważną i ciekawą kwe- 
styą społeczną jest będąca na dobie refor- 
ma więzień w Anglii. Oto Anglia przodująca 
Europie w reformach społecznych, w urzą- 
dzeniu szpitali, domów zarobkowych i wię- 
zień, znów przystępuje do zasadniczej refor- 
my całego systemu więziennego, choć do- 
tychczasowy był zawsze i jest pierwowzo- 
rem Europy. I kiedy za czasów Filipa hi- 
szpańskiego i Karola angielskiego przemyśli- 
wano jak przysporzyć, dziś debatuje się jak 
ująć cierpień uwięzionym. A jeśli również 
teraz, jak i przedtem, sędzia surową karę ści- 
śle wedle praw wymierza, to groźna spra- 
wiedliwość odprowadza winowajców nie da- 
lej jak do progu więzienia. Za wrotami cze- 
kają na ich przyjęcie litość i dobroczynność. 
Nie ‘dość na tem. Społeczeństwo wymaga od 
administratora nietylko, żeby ujął karze co 
można, ale nadto, żeby złe nałogi i skłon- 
ności grzeszących wykorzenił i bez skazy to- 
warzyskiemu życiu ich wrócił. Przed laty 
odpowiednim napisem na każdej niemal bra- 
mie więziennej był ów słynny wiersz Danta: 
„Lasciate ogni speranza voi chentrate*, dziś 
wszędzie w Anglii zastąpić go mogą słowa 
wypisane nad wejściem do La Galera w Ma- 
drycie: „Odia el delito y compadece el deli- 
cuente*. Same nawet nazwisko więzów i wię- 
zień powoli znika, a natomiast mamy domy 
poprawy, zarobkowe „workhouses* i pokuty 
„penitentiary“. Anglia, jak we wszystkiem, 
gdzie trzeba materyalnych zasobów, wolnego 
doświadczenia, ładu i systematyczności, tak i 
na tej drodze wyprzedziła inne kraje euro- 
pejskie. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
przygotowało dla Izby gmin odpowiedni pro- 
jekt prawa, które zmieni zupełnie istniejące 
dotychczas stosunki. Będzie więc zupelnie 
zniesiony system dozoru policyjnego i zastą- 
piony będzie przez pewien urząd, który wspól- 
nie z towarzystwami dobroczynnemi troszczyć 
się będzie zarówno o więźniów odbywają- 
cych karę, jak i o uwolnionych. Młodzieńcy 
małoletni od lat 16 do 21-go za wybryki i 
złe postępki nie będą karani grzywną lub 


więzieniem, lecz skazywani będą na odby- 
wanie pewnej liczby ćwiczeń fizycznych pod 
specyalnym dozorem. W razie niezapłacenia 
kar pieniężnych w terminie, ukarani będą 
mogli uzyskać sądową zwłokę, nie narażając 
się, jak obecnie, na natychmiastową karę wię- 
zienną. Oprócz nabożeństw niedzielnych mają 
być dawane koncerty i naukowe odczyty w 
celu zapewnienia więźniom strawy Guchowej. 
Wogóle więźniowie, którzy nie popełnili wiel- 


nia komisyi kolonizacyjnej przekazać. 

Dwa mianowicie względy przemawiały 
za nabyciem części dóbr krotoszynskich, i to 
zamiar przeprowadzenia systematycznego pa- 
su dóbr kolonizacyjnych od powiatu rawi- 
ckiego do ostrowskiego, i ścieśnienie miasta 
Krotoszyna pierścieniem niemieckich kolonij, 
które uzupelnilyby dotychczasowe częściowo 
już stuletnie, częściowo nowsze osady nie- 
mieckie. W ostatnich latach istotnie podjęto 


kich występków przeciw moralności, mogą | próby przekonania księcia Thurn-Taxis i na- 


zatrzymywać w więzieniu własne ubrania i 
korzystać z dostarczanego im przez rodziną 
pożywienia. 

Reformy te jednak mają i złą stronę 
— powiada do mnie jeden z mych znajo- 
mych — sekretarz stanu, wnosząc projekt 
ich do Izby gmin, nie zastanowił się nad 
tem, ile to tysięcy sufrażystek zapragnie sie- 
dzieć w takiem reformowanem więzieniu. Bę- 
dą więc, dodaje mój interlokutor, sufrażystki 
broić co nie miara! 

S- W. Piuwar. 


Polacy pod herłem pruskiem, 


(Zabiegi kolonizacyi o część krotoszyńskieh dóbr 
książęcych). 


W powiecie krotoszyńskim posiada ro- 
dzina książęca Thurn-Taxis olbrzymi kom- 
pleks ziemi, nadany w r. 1617 tejże rodzinie 
przez króla pruskiego w zamian za odstąpie- 
nie przywilejów pocztowych. Żywioł polski 
w powiecie krotoszyńskim jest dzisiaj jeszcze 
silny, mając oparcie w ludzie rolniczym, roz- 
mieszczonym na domenach majątku książę- 
cego, a więc hakatyści pruscy zwrócili uwa- 
ge rządu na ten majątek, aby poczynił kroki 
celem pozyskania go dla kolonizacyi. 

W sprawie tej otrzymał Kuryer Po- 
znański z rzekomo dobrze poinformowanej 
strony następujące wyjaśnienie: 

Wzmaganie się żywiołu polskiego w 
mieście Krotoszynie wskutek emigracyi li- 
cznych rodzin żydowskich dało ekonomistom 
rządowym, a mianowicie profesorowi Bern- 
hardowi, pochop do twierdzenia, że przyczy- 
ną tego zjawiska jest liczebnie silna ludność 
rolnicza polska, rozmieszczona na domenach, 
należących w okolicy Krotoszyna do księcia 
Thurn-Taxis. Ponieważ stan prawny posia- 
dania dóbr tych, które jako lenno koronne 
w r. 1817 król pruski w zamian za odstą- 
pienie przywilejów pocztowych nadał rodzi- 
nie Thurn-Taxis jako księstwo krotoszyńskie, 
wykluczał nabycie ich przez kolonizacyę, po- 
sunął się nawet prof. Bernhard do żądania, 
ażeby dobra te na mocy prawa wywłaszcze- 


klonienia go w drodze dyplomatycznej do do- 
browolnego zrzeczenia się praw lennika za 
wysoką nagrodą W r. 1905 i 1906 ofiaro- 
wano mu 30 milionów marek za odstąpienie 
wszystkich dóbr komisyi kolonizacyjnej, a 
| dyplomatycznych zabiegów w tym celu podjął 
się następca tronu pruskiego, któremu udało 
| się tymczasem zadzierżgnąć na nowo stosunki 
iz rodziną książęcą, rezydującą w Ratyzbonie. 
Dyrektorzy głównej kamery książęcej w Ra- 
tyzbonie i Krotoszyńskiej, tak samo, jak i 
doradca zaufany księcia, nie uważali za po- 
trzebne zwrócić uwagi księcia na niezadowo- 
lenie, które postępek jego wywołałby wśród 
ludności nietylko polskiej, ale nawet i u 
Niemców-katolików. Nie należy zapomnieć 
o ten, że książę Thurn-Taxis był honorowym 
prezesem wielkiego zjazdu niemieckich kato- 
lików w Ratyzbonie. 

Pierwotne próby nabycia dóbr książę- 
cych — oprócz lasów — rozbiły się tylko 
o to, że cena, ofiarowana przez komisyę, wy- 
dawała się administracyi książęcej za małą. 
W przeszłym roku podjęto próby te na nowo 
i obecnie już prawie sprawa ubita. 

Wkrótce należy spodziewać się ogło- 
szenia urzędowego o rezygnacyi z praw len- 
nych księcia. Idzie tu obecnie nie o całe 
dobra, tylko o część dóbr, bądź co bądź je- 
dnak dość pokaźny szmat ziemi, a mianowi- 
cie o domeny Lutogniew, Benice, Bożacin, 
Rozdrażewo, Dzielice, Dąbrowę. Kobierno, 
Gorzupię, Biadki i Głogowę, w których po- 
siadanie już wkrótce wejść spodziewa się ko- 
misya kolonizacyjna. 

Czy już ostatecznego targu dobito, nie 
wiadomo. 

Korespondent Kuryera Poznańskiego 
apeluje jeszcze do centrowców i arystokracyi 
niemieckiej, by okazali, że są przyjaciółmi 
Polaków nietylko gdy ich potrzebują. 


Konflikt 


między Watykanem a Hiszpanią. 


Wyjazd króla Alfonsa zagranicę wywo- 
łał niemałe zdziwienie w kołach politycz- 
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ZAPORA. 


(„La Barriere* par Réné Bazin de 0 Aca- 
demie française). 


(Ciąg dalszy). 


Winnie się żachnął. 

— Jakto, prosić o błogosławieństwo tego, 
który złamał przysięge? Krzywoprzysiężcę ? 

— Takim jest tylko ten, który nie od- 
czuł skruchy. 

Kwadratowa twarz przyjaciela Róginalda 
skrzywiła się śmiechem krótkim, pozbawio- 
nym wesołości. Oczy jego chwilowo zabłysły. 

— Przypuszczam, że żartujesz... 

— Bynajmniej. 

— Nie sądziłem, abyś do tego stopnia 
był poetą, Róginaldzie! I cóż, czy rzeczywi- 
ście ukląkłeś przed tym księdzem ? 

— Nie, lecz wraz z nim odmówiłem 
modlitwę.... 

— Jestem ciekawy jaką? 

— Tego już nie pamiętam... To było 
przed piętnastu miesiącami, a odtąd... 

— No, i eóż odtąd? 

— Od tego czasu mam myśli, których 
nie miałem nigdy. 

Tomasz Winnie milczał czas dłuższy. 
Było mu przykro, czuł się niezadowolonym, 
upokorzonym nieco. ale ich przyjaźń wza- 
jemna wzmacniała się jeszcze wskutek ró- 
żnicy usposobień i uczuć. Szukał on teraz 
jakiegoś odpowiedniego frazesu, a nie zna- 
lazłszy rzekł, wyciągając dłoń do przyjaciela: 

— W takich wyprawach doświadczać 
się musi rozmaitych przygód. Jesteś tu teraz 
po to, aby po nieh odpocząć. To wrażenie 
minie. Ile masz jeszcze czasu przed powro- 
tom do Indyj ? 

— Pięć miesięcy. A może otrzymam 
jeszcze urlop dodatkowy. 

Winnie pomyślał, że pięć miesięcy mo- 
gło już być lekarstwem. Nie uważał też za 
stosowne wkradać „się dalej w czyjeś tajniki 
sumienia. Dodał więc tylko: 

— Nienawidzę ich kleru... 


zamienili przyjaciele nieco dalej, przy wej- 
sciu do Westgate, gdyż każdy z nich był 
zaproszony na obiad do swoich znajomych. 

Zapadała już noc, ale bardzo jasna; 
cienie były migotliwe, a chmury wydłużone 
po nad morzem lśniły jeszcze resztą światła. 
Zapewne fale, wzdymane silniejszym powie- 
węm wiatru, przydawały mrokom nocy tyle 
promieni migocących. 

Marya Limerel powróciła do siebie, to 
jest do bardzo skromnej willi, złożonej z je- 
dnego tylko piętra, miniaturowego ogródka 
przed nią i kwadratowego gazoniku po za nią, 
którą pani Limerel wynajmowała za ośm gwi- 
nei tygodniowo na Westgate-bay-avenue. We- 
szła na górę, do głównego pokoju, przedłu- 
żonego nieco oszklonym balkonem, wychodzą- 
cym na ulicę. Zastała tam matkę. która wyj- 
mowała z szafy i rozłożyła na łóżku, z czułą 
troskliwością suknię córki z białego muślinu. 

Myśl macierzyńska, która odbijała się 
zawsze na twarzy pani Limerel i czyniła ją 
to poważną, to niespokojną lub zadumaną, 
nadała jej teraz wyraz przedziwnej słodyczy 
na widok wchodzącej Maryi. 

— Dzień dobry, mamo! zy widziałaś 
w klasztorze? 

— Widziałam. 

Ma się dobrze? 

Wybornie. 

Biedne dziecko! Opuściłain ją dzi- 
siaj. Ale co to? Otrzymałaś list jakiś? 

— List dość ciekawy. 

— Od kogo? 

— (o twego wuja. 
A! 


małą 


Marya ucałowała matkę, i podała jej 
kopertę, którą wchodząc dostrzegła na stole. 
Usiadły obie, obok siebie, blisko, na małej 
kretonem obitej kanapce, w pobliżu okna. 
Lampa gazowa, zawieszona po nad niemi 
nieco z tyłu, oświetlała kartki listu a pozo- 
stawiała twarze matki i córki w półcieniu, 
co sprawiało, że zdawały się one niemal w 
równym wieku. 

Nie od razu jednak zabrały się do czy- 
tania listu. 

— Felicyan zdał egzamin — rzekła 
matka. 

— A, to bardzo dobrze! 

— Zdał świetnie. 

— Jakże się cieszę dla niego! On się 


Serdeczniejszy niż zwykle uścisk dłoni Í tyle napracował, aby módz rozpocząć dyplo- 


matyczną karyerę. A wuj tyle przedsiębrał 
starań, tyle obiadów wydał! 

— (dybyż to tylko! Niestety, On za- 
razem tak bardzo zmienił się w przekona- 
niach! 

— Cóż chcesz, mamo? Usiłował sam z 
sobą się poróżnić, aby się przysłużyć synowi.. 
Teraz, takiego doświadczam uczucia, jak gdy- 
by mu oznajiniono: „Operacya wybornie Się 
powiodła!* Nie jestem tem zachwycona, lecz 
jestem kontenta. Czyż nie tak, mamo? 

Pani Limerel opuściła na kolana rękę, 
w której list trzymała, chwilę patrzyła na 
córkę. Jedno mgnienie oka, które wystarcza 
matce, by wyczytać myśli z twarzy dziecka. 
Otrzymawszy snać zapewnienie o tem, czego 
pragnęła, zapewnienie, rozpraszające wątpli- 
wość, uśmiechnęła się. Z minionych dni szezę- 
ścia, zachowała ona ten rzewny, czuły u- 
śmiech dla swych dwojga dzieci. — Gdyby 
była chciała, mogłaby jeszcze być ładną. Ale 
nie chciała. Młodą była tylko dla Maryi i 
Edyty. 

W tym momencie podobieństwo między 
matką a córką było uderzające. Takie same 
rysy o liniach prostych, czystych i stanow- 
czych, okolone ciemnymi włosami, uezesany- 
mi prawie w ten sam sposób, a które miały 
ten sam odcień złotawy; równie piękne brwi 
zakreślone doskonałym łukiem; zęby lśniącej 
białości; cera śnieżna, usta cienkie, z wyra- 
zem sprytnym, oczy pełne wyrazu i myśli. 
A'to podobieństwo fizyczne świadczyło dofi- 
tnie o wspólności zalet umysłu i serca. Cór- 
ka była jednak silniejsza i wyższa wzrostem 
od matki, chociaź ta różnica w tej chwili, gdy 
siedziały pochylone przy sobie, nie występowa- 
ła zbyt silnie. 

— A więc — rzekła pani Limere! — 
czemu nie czytasz? 

Twarz młodej dziewczyny nie zmieniła 
wyrazu; żadne poruszenie nie naruszyło har- 
monii jej rysów w spokoju, ale nieco z tego 
wewnętrznego światła, które je opromieniało, 
przygasło i eofnęlo się, jak gdyby fala mo- 
rza w odpływie. Na zapytanie matki od- 
rzekła: 

— Domyślam się. 

Czy oczekiwałaś tego listu? 
Nie, ale mnie nie zadziwia. i 
Jest tam rzeczywiście mowa o tobie. 

Marya zaczęła czytać szybko list swe- 

go wuja. P. Wiktor Limerel udzielał naprzód 


szczegółów o zdrowiu osób sobie drogich, o 
swojem, żony i Syna, oraz © egzaminach i 
wyniku konkursu na posady dyplomatyczne 
i konsularne, w którym Felicyan odniósł 
świetne zwycięstwo. Oczy czytającej stały się 
teraz bardziej uważne i powolniej przecho- 
dziły z jednej strony na drugą. 

„Felicyan — pisał w dalszym ciągu p. 
Limerel — stał się już tedy człowiekiem, ma 
zawód; jest przytem młody, a posiada wszel- 
kie warunki, które mogą zapewnić mu po- 
wodzenie. Postanowiliśmy więc z żoną swoją 
ożenić go. On zawsze mówił, że się ożeni, 
skoro tylko wyjdzie z okresu egzaminów. To 
właśnie nastąpiło. Ale z kim on się ożeni? 
Pojmiesz dobrze, że nad tą kwestyą myśla- 
łem już przed tem i że idzie tylko teraz o 
wybór. Życzę sobie, chcę, aby zrobił świetną 
partyę, a znasz mnie nadto dobrze, abyś 
mogła przypuszczać, że się będę wahał bli- 
żej to określić, Rozumiem więc przez to mał- 
żeństwo z osobą bardzo bogatą, która oczy- 
wiście łączyć będzie warunki zacności cha- 
rakteru i warunki światowe. których może- 
my wymagać — ale musi być bardzo bo- 
gata. Nadto pracowałem, aby nie pragnąć tej 
nagrody życiowej: szczęścia mego syna. Żona 
moja — nie taję — byłaby mniej odemnie 
wymagająca; to istota sentymentalna. Dla- 
czegoż ciebie tu niema, w Paryżu, moja 
droga Magdaleno ? Takbym rad pomówić z 
tobą o tej ważnej kwesty i odwołać się do 
twego tak jasnego rozsądku. Często wpraw- 
dzie, co do szczegółów, nie jesteśmy z sobą 
w zgodzie, jestem wszakże pewny, że wisto- 
cie rzeczy w tym wypadku podzieliłabyś 
moje zdanie. Masz zanadto wiele doświad- 
czenia, zanadto wiele przywiązania masz do 
Juliusza, abym choć na chwilę mógł wątpić, 
że rada twoja rozumna i bezinteresowna po- 
prze mnie wtej sprawie. Kiedy powracacie? 
Nie zasiadajcie się zbytecznie nad morzem 
angielskiem. Upewnij mnie pod tym wzglę- 
dem i pozdrów od nas obie siostrzeniczki, 
które muszą ślicznie wyglądać po sześciu ty- 
godniach w Westgate! Nie poznamy już pe- 
wnie Maryni po tym nadmorskim tak długim 
pobycie* itd. itd. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


nych. Widzą w tem stanowcze zaprzeczenie 
pogłosek, jakoby pomiędzy królem a rządem 
istniały poważne różnice zapatrywań. Gdyby 
to bowiem było prawda, król nie opuściłby 
swej rezydencyi. Także nie bez znaczenia 
wydaje się okoliczność, że w przyjęciu w Pa- 
ryżu i Rambouillet uczestniczył także p. 
Briand. Wnoszą ztąd, że omawiano nietylko 
sprawy zagraniczne, lecz także wewnętrzne 
i polityczne stosunki Hiszpanii, a zwłaszcza 
zatarg z Kościołem. i 

Matin wizytę królewską zaopatruje w 
następujący komentarz: Gdy Oanalejas bawił 
w San Sebastian dla pozyskania królewskiej 
aprobaty w sprawie zatargu z Watykanem, 
głoszono, że król wyraził się wobec niego w 
sposób taki, jakby chciał mu okazać brak zau- 
fania. Pokazuje się obecnie, że to nieprawda. 
Wyjazdem swym król stwierdził, że owszem 
darzy p. Canalejasa zupołnem zaufaniem 1 
krępować go nie myśli. Od osób z otoczenia 
Alfonsa XII. dowiadujemy się jeszcze, że 
król ponadto żywi dla szefa swego rządu o0- 
sobistą sympatyę. i 

Z Rzymu piszą: Charakterystyczną jest 
rzeczą, że obecnie w Rzymie przebywają 
dwaj tylko zagraniczni kardynałowie: Mery 
del Val i Vives y Tuto. Pierwszy znich jest 
papieskim sekretarzem stanu dla spraw za- 
granicznych, drugi spowiednikiem, obaj zaś 
zaufanymi doradcami Piusa X. Im to przy- 
pisują inicyatywę w zerwaniu z Francją, a 
takżeżnajnowszego konfliktu z Hiszpanią. 

Dzisiejszy stan rzeczy przedstawia się 
następująco: Ponieważ ambasada hiszpańska 
u Watykanu nie została zwinięta, zostaje 
tylko pod kierownictwem zastępcy ambasa- 
dora — i ponieważ nuncyusz madrycki nie 
został odwołany, przeto nie może być mowy 
o formalnem zerwaniu. Watykan unika skru- 
pulatnie wszystkiego, co mogłoby dać powód 
do ostatecznego zerwania. Nastąpiłoby ono 
ipso facto wówczas, gdyby kortezy skreśliły 
kredyt na uirzymywanie ambasady przy Wa- 
tykanie. 

W Watykanie nadziei nie tracą, iż kon- 
ilikt w ostatniej jeszcze chwili da się zała- 
godzić pokojowo. W tym też duchu otrzy- 
mal wodobno nuncynsz madrycki od Stolicy 
Apostolskiej instrukeyę. 

Liberalne pisma hiszpańskie zarzucają 
nuncyuszowi Vico, że on to nieustannie pod- 
żega katolików hiszpańskich do opozycyi i 
stara się, aby oni jak najgwaltowniej wystę- 
powali przeciwko gabinetowi. Nuncyusz — 
twierdzą owe pisma — poświęcił szczególną 
uwagę prowineyom północnym, gdzie obok 
katolików także karliści zwalczać rząd bedą. 
Pisma liberalne w manii swej oskarżyciel- 
skiej idą tak daleko, iż pomawiają nuncyusza 
nawet o moralne przyczynienie się do wy- 
buchu zaburzeń w Barcelonie. 

Jo do stanowiska kortezów, to wyjaśni 
się ono dopiero w sesyi jesiennej. (zy Ca- 
nalejas znajdzie tam większość. trudno prze- 
widzieć. Faktem jest, że wśród większości 
liberalnej niema już dzisiaj zupełnej jedno- 
ści. W Izbie deputowanych zasiada obecnie, 
obok 230 liberałów, 106 konserwatystów, 
40 republikanów, 10 karlistów, 8 kataloń- 
czyków-separatystów, 1 rojalista i kilkunastu 
członków mniejszych grup. Większość libe- 
ralna składa się atoli sama z kilku grup, a 
osobista partya obecnego premiera stanowi 
zaledwie połowę większości. Grupy Moreta, 
hr. Romanonesa i Montero Garcia Prieta, li- 
czące również do 120 posłów, nie we wszy- 
stkiem godzą się na politykę Canalejasa. Dwie 
ostatnia tylko warunkowo popierają jego 
akcyę reformową. Nadto webodzą w grę tak- 
że osobiste ambicye i zawiści przywódców 
tych grup. "- 

Mimo to p. Canalejas postanowił pójść 
przebojem, nie poprzestać zaś na tem, co do- 
tychczas uczynił, lecz przeprowadzić cały 
swój program liberalny. Program ten, podo- 
bnie jak program francuskiego Waldecka- 
Rousseau, obejmuje ustawę o stowarzysze- 
niach, małżeństwo cywilne, świeckość emen- 
tarzy i zaprowadzenie szkół świeckich. 


KRONIKA. 


Lwów, 4 sierpnia, 


— Kalendarz. 

Piątek (5 sierpnia): 

N. M. P. Snieżnej. — Stanislawa św. — 
'Profyma. 

Wschód słońca o godzinie 4:01 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:59 po południu. 


-— Mateusz Sartyni, odegrał w swoim 
czasie znaczący rolą jako redaktor Gazety 
Lwowskiej i wybitny pisarz. Komitet, opraco- 
wnjący wydawnictwo jubileuszowe Gazety 
Lwowskiej n okazyi stu lat jej istnienia, zwra- 
ca się z uprzejmą prośbą o udzielenie mu por- 
tretu Sartyniego, cełem wnieszczenia tegoż w 
monografii Gazety Lwowskiej, tub bodaj wska- 
zówek, gdzie podobiznę zasłużonego pisarza od- 
szukać można, 


„Gazeta Lwowska* z dnia 5 


Adres: Lwów, Dr. Wilhelm Bruchnal- 
ski, Prof. Uniwersytetu, ul. Długosza 37. 

Wszystkie pisma polskie prosimy o po- 
wtórzenie powyższej notatki. 


— Stypendynm. Č. k. Namiestnietwo 
nadalo opróźnione stypendyum z fundacyi im. 
Piotra Medyńskiego w kwocie rocznych 210 
koron, przeznaczone dła uczniów gimnazyalnych 
gr. kat. obrządku, Michałowi Semczyszynowi, 
uczniowi III. klasy gimnazyum w Złoczowie. 


— Z Uniwersytetu. PP. Józef Ajdu- 
kiewiez, rodem z Chodorowa, Józef Raps, ro- 
dem z Poruorzan, Benjamin Schlager, rodem z 
Jarosławia, Dawid Juris, rodem z Kołomyi, 
Srabi Zeisel, rodem z Buska, Joachim Baczes, 
rodem ze Lwowa, Salomon Weinsaft, rodem z 
Baryża, Maryan Jakiel-Buszyński, rodem z Ko- 
łomyi, Bernard Honigmann, rodem ze Lwowa, 
Mojźcsz Zimmer, rodem ze Złoczowa, Adam Po- 
gonowski, rodem ze Lwowa, Józef Heller, ro- 
dem z Podhajczyk, Antoni Harasymów, rodem 
z Turylez, w Galicji, otrzymali na Uniwersyte- 
cie tutejszym stopnie doktorów praw. 


— Ostrzeżenie dla robotników sezo- 
nowych. Według informacyj, udziełonych przez 
e. i k. austro-węg. konsulat w Aalborgu (Da- 
nia), robotnicy sezonowi z Galicyi, emigrujący 
corocznie w wielkiej liczbie do Danii nie mogą 
tamże znaleźć żadnego zatrudnienia i zmuszeni 
są odwoływać się do dobroczynności publicznej. 
Wymieniony konsulat przestrzega przeto robo- 
tników z Galieyi, aby bez stałego kontraktu, 
zapewniającego im pracę, nie udawali się do 
Danii. 

— Dyplom obywatelstwa honoro- 
wego Sądowej Wiszni wręczyła dzisiaj dele- 
gacya, złożona z pp. burmistrza Jana Marsa, 
wiceburmistrza Tomasza Tychonowicza i ra- 
dnego Józefa Rollego, e. k. koneepiście Namie- 
stnictwa Władysławowi Weissbrodowi, który 
z wielkim pożytkiem dla miasta pełnił w Są- 
dowej Wiszni funkcye komisarza rządowego. 

— Wystawa prac architektów pol- 
skich rozpoczyna się w dniach V. Zjazdu te- 
chników polskich, jednakże zupełnie oddzielnie 
urządzona jest przez Koło architektów polskich 
w Pałacu sztuki. Koło architektów chcąc za- 
dość uczynić życzeniom komitetu obecnej wy- 
stawy sztuki, po porozumieniu się obopólnem, 
zdecydowało, że oprócz wystawy architektoni- 
cznej urządzi wystawę malarstwa i rzeźby pod 
nazwą: „Powszechna polska wystawa archi- 
tektury, malarstwa i rzeźby”. 


Wystawę tę urządza osobny komitet wy- 
stawowy pod zarządem i przewodnictwem Koła 
architektów polskich we Lwowie. 


— Częściowe zamknięcie wodociągu. 
Miejski zakład wodociągowy zawiadamia, że z 
powodu robót przy wodociągu w nocy z dnia 
5 na 6 b. m., t. j. z piątku na sobotę, od go- 
dziny 10 wieczorem do 6 rano nie będzie wo- 
dy w następujących częściach miasta: wzdłuż 
ulic św. Zofii (od szkoły do końca), Poniatow- 
skiego, Racławickiej, Ponińskiego, Stryjskiej, 
następnie w całej górnej połaci miasta od ul. 
Mochnackiego aż po ul. Janowską z jeduej 
strony, a ulicami Chmielowskiego, Ossolińskich, 
Kopernika (od poczty) Sykstuską górną, Klci- 
nowską, Matejki, pl. Jura, Piotra Skargi, Gró- 
decką od Bema, Janowska od Świętokrzyskiej 
aż po Kulparków i Sygniówkę z drugiej strony. 

Następnie pomiędzy ulicami św. Piotra, 
Pijarów, Łyczakowską od Hofmana wyżej Fran- 
ciszkańską, Kurkową, Unii Lubelskiej, Teatyń- 
ską, Lwią, Starym rynkiem a Wysokim Zam- 
kiem. 

Miejski zakład wodociągowy uprasza przeto 
mieszkańców tych części miasta,. ahy na czas 


zamknięcia wodociągu zaopatrzyli się w stoso- 
wny zapas wody, 


— Miejska łaźnia ludowa. Sekcya tech- 
niczna Rady miejskiej rozpatrywała w tych 
dniach projckt budowy miejskiej łaźni ludowej 
we Lwowie. Zatwierdzono projekt architekta 
miejskiego, p. Łużeekiego, Projekt ten obejmu- 


je 20 kabin i wielki basen, próez pomieszczeń 


na szatnie i potrzeby administracyjne. Čo do 
miejsca, magistrat proponował bndowę na czę- 
ści placu Solskich; sekcya techniczna jednak 
poleciła urzędowi budowniezemu, aby w ciągu 
tygodnia wskazał ewentualnie inne miejsce w 
granicach dzielnicy trzeciej. Ponieważ co do 
wykonania budowy, na rozpisaną poprzednio li- 
cytacyę wpłynęly w terminie tylko dwie ofer- 
ty, sekcya uchwaliła ponowić lieytacyę ofertowa, 
aby mieć większy wybór w ofertach na budowę 
pierwszej we Lwowie, a więc niejako wzorowej 
łaźni ludowej. 

Ponieważ w ustawie o pożyczee 14-mi- 
lionowej na łaźnie ludowe przeznaczona jest 
kwota 300.000 koron, przeto, po wybudowaniu 
pierwszej, gmina przystąpić będzie mogła do 
budowy łazienek ludowych także w innych dziel- 
nicach miasta. 

— Ucieczka aresztantki. Anna Czer- 
wińska zwana Handzia z Horpina, powiatu ka- 
mioneckiego, odbywająca w Zakładzie karnym 
dla kobiet we Lwowie 2-letnie ciężkie więzie- 
nic, odstawiona dnia 15 lipca b. r. do szpitala 


powszechnego na oddział położniezy, zbiegła 


ztamtąd przebrana dnia 20 z. m. i dotąd nie 
została ujęta. 


sierpnia 1910. 


zynfekcyi bielizny, odzieży, 


Zbiegła liczy lat 27, jest religii gr. kat., 
stanu wolnego, bez zajęcia, budowy ciała dość 
silnej, twarzy pociagłej, włosów i brwi czar- 
nych, ezoła miernego, oczu piwnych, nosa pro- 


porcyonalnego, ust miernych, zębów z przodu 


u dolnej i górnej szezęki po jednemu braku- 


jących, używa mowy ruskiej, 


— Qbwieszczenie c. k. starostwa w 
Tarnopolu o rozpisaniu rozprawy ofertowej na 
oddanie robót przy budowie nowego budynku 
skarbowego jednopiętrowego dla urzędu i od- 
działu podatkowego w Tarnopolu, zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym* dzisiejszego nu- 
meru Gazety Lwowskiej. 

— Wystawa przeciwgruźlicza w Czę- 
stochowie. W niedzielę otwarta została w ('ze- 
stochowie wystawa przeciwgruźlicza, urządzona 
staraniem tamtejszego oddzialu warszawskiego 
Towarzystwa hygienicznego. Wystawa mieści 
się w pawilonie Muzeum hygienicznego w par- 
ku jasnogórskim i obejmuje: I. dział: Przy- 
czyny i skutki gruźlicy. Hodowle laseczników 
gruźliczych : tablice i rysunki, przedstawiające 
laseczniki gruźlicy. Preparaty i modele anato 
mo-patologieczne z narządami zajętymi sprawą 
gruźliczą ; odpowiednie rysunki, roentgenogra- 
my. Preparaty i rysunki sprawy grużliczej u 
zwierząt domowych. II. dział: Sposoby szerze- 
nia się gruźlicy. Rysunki schematyczne i mi- 
krofotograficzne plwociny gruźliczej, Przedsta- 
wienie sposobów zakażenia gruźlicą. Rysunki 
schematyczne i mikrofotograficzne kurzu na u- 
licach, w fabrykach itd.; odpowiednie tablice 
grafiezne, wyjaśniające zanieczyszczenie powie- 
trza. Mleko i mięso zakażone lasecznikami gru- 
liczymi. III. dział: Zapobieganie gruźlicy. 
Sposoby usuwania plwociny gruźliczej i jej od- 


każanie. Model pokoju czysto i brudno utrzy- 


mywanego. Sposoby usuwania kurzu w mie- 
szkaniach, fabrykach i szkołach. Sposoby de- 
pościeli itd. Spo- 
soby wentylacyi mieszkań. Sposoby osobistego 
zapobiegania: gimnastyka, gry na świeżeni po- 
wietrzu, kąpiele. Sposoby ochrony bydła roga- 


tego od gruźlicy; utrzymywanie w czystości 


obór, szczepienia ochronne itd. Sposoby wyja- 
ławiania mleka. IV. dział: Leczenie chorych 
na gruźlicę. Modele sanatoryum, rysunki i fo- 
tografie. Towarzystwa przeciwgruźlicze i ich 
działalność. Tablice, przedstawiające wartość 
odżywczą produktów spożywczych itd. V. dział: 
Statystyka gruźlicy. Tabliee śmiertelności z 


gruźlicy w porównaniu z ogólną śmiertelnością 


w stosunku do wieku, zajęcia, płci, miejsca 


zamieszkania itd. Tablice statystyczne gruźli- 


cy. Książki, broszury, czasopisma w sprawie 
gruźlicy. 

W niedzielę o godzinie 2 po południu 
zgromadzili się w pawilonie wystawy organi- 
zatorowie jej wraz z zaproszonemi osobami, 
między któremi znajdowali się drowie Dłuscy 
u Zakopanego, dr. Heryng z Warszawy, Wszy- 
scy lekarze miejscowi, razem przeszło 60 osób. 
Dr. Bronisława Dłuska przecięła wstęgę, po- 
czem prezes komitetu dr. Stanisław Nowak 
wygłosił mowę o szkodliwości gruźlicy dla spo- 
łeczeństwa i ekonomii przez jej zwałezanie. 

— Duma w Odessie. Wczorajsze tele- 
gramy urzędowe przyniosły wiadomość 4 Pe- 
tersburga, iż Odessa została uznana jako za- 
grożona dżuma. 

Według urzędowych wiadomości, nade- 
szłych do Namiestnictwa w czasie od 19 do 
80 lipea b. r., zachorowało w Odessie pięć o- 
sób na dźumę, z tych umarło 4. Ponadto już 
w dniu 4: czerwca b. r. zdarzył się jeden przy- 
padek śmierci z dżumy, który pozostał odo- 
sobniony. 

Ponieważ zawleczenia nie zdołano udo- 
wodnić ani wówczas, ani teraz, przeto odnoszą 
wybuch zarazy do istnienia w mieście zaka- 
żonych szczurów. Za tem przypuszezeniem prze- 
mawia ta okoliczność, że większość osób, które 
zachorowały, nocowały w lokalach, w których 
zetknięcie się ze szczurami było możliwe. 

Władze wprowadzily bardzo energiczne 
środki w celu zwałczenia zarazy, głównie zaś 
awrócono szczególną uwagę na tępienie szezurów. 

A Okrutny ojeiec. Do tutejszej poli- 
eyi wpłynęło wczoraj doniesienie, że mieszka- 
jący na Zniesienin pod 1. 540 Aleksander Kur- 
nak w okrutny sposób znęcał się nad 14 le- 
tnią swą córką Stefanią, tak, iż ta zinuszona 
była uciec do swej ciotki, zamieszkałej we 
Lwowie. 

A Zbłąkana biała charcica jest do 
odebrania u Michała Lewickiego, woźnego Wy- 
działu krajowego, zamieszkałego przy ul. Hau- 
snera l. 11 a). 

A Zgubiono: w ulicy Łyczakowskiej 
złoty zegarek damski, wartości 50 kor. 

A Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. Izraela Pinelesa przy ul. Asnyka 1. 9 wła- 
mał się wczoraj w południe zlodziej i poroz- 
bijał szafy i kredens. Co młodziej uniósł, na 
razie niewiadomo, gdyż p. Pineles bawi po za 
Lwowem. 

Właściciel fabryki chleba „Merkury* na 
Lewandówee, p. Karol OCzudżak, oskarżył w po- 
lieyi swego woźnicę Jama Parkasiewicza o 
sprzeniewierzenie kwoty 1400 kor., pobranej 


w drobnej monecie w fabryce tytoniu w Win- 


nikach. 


Podezas targu w Rynku skradziono wczo- 
raj p. Fannie Stroh z torebki popielaty pula- 
res, zawierający 100 kor, i rozmaite zapiski. 


poczem pobiwszy 
most. 


Z nowobudującego się domu przy ul. 
Kordeckiego 1. 17 skradziono wczoraj w nocy 
10 szyb świeżo wprawionych i połowę dre- 
wnianej ramy okiennej. 

Z zamkniętej kabiny nad stawem Peł- 
ezyńskim skradł ktoś wezoraj p. Henrykowi 
Bardachowi srebrny zegarek o jednej kopercie 
marki „Zenit“, wartości 40 kor. 

Do szynku Bernarda Krella przy ul. Kle- 
parowskiej 1. 28 włamali się złodzieje i skra- 
dli naczynia monterskie, wartości 100 kor. 

ZA Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się 
wezoraj po południu w realności przy ul. Smo- 
czej l. 24. Kilkoro dzieci tamtejszych lokato- 
rów bawiąc się w sieni, prowadzącej do je- 
dnego z mieszkań, strąciło stojący na żelazny 
piecyku baniak z gorącą farbą na 8 letnią cú- 
reczkę krawca Mojżesza Beglcitera. Dziewczyn- 
ka odniosła znaczne obrażenia wskutek popa- 
rzenia na całem ciele. Pierwszej pomocy udzie- 
liło jej pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 

A Zagadkowa sprawa. Właściciel roal- 
ności na Pohulance L 5, p. Jakób Dwernicki, 
przechodząe wczoraj okolo godziny 11 w nocy 
obok mostu nad Dełtwią na Pohulance, usły- 
szał dochodzące z pod niego słabe jęki, u na- 
chyliwszy się w dół, ujrzał leżącego tum ja- 
kiegoś zupełnie nagiego czlowieka. ledwie da- 


jącego znaki życia, 


Po przeniesieniu ciężko rannego do mie- 
szkania p. Dwernickiego, zdołano od pobitego 
z trudem tylko dowiedzieć się, że jest zarobni- 


kiem i nazywa się Józef Leń. Napaść go zuś 


miało czterech mężczyzn, którzy zdali z niego 
ubranie i zabrali 5 koron 60 hal. gotówką, 
go laskami, wrzucili pod 


Jako sprawców tego napadu aresztowała 


policya murarza Antoniego Markiewicza i do- 
rożkarza Antoniego Marvinowa. 


Aresztowani badani na policyi, podali, że 


ponieważ Leń wszedł na ich dziedziniec, rozu- 


brał się do naga i tańczył wśród dzieci, oni 


go wyrzucili, chege zapobiedz zgowszeniu. 


A Krwawy obrachunek między ko- 
chankami. Julia Janiszewska napadła wero- 
raj w ulicy Żółkiewskiej na swego byłego xo- 
chanka murarza, Franciszka Lukaczyna i ugo- 
dziła go jakiemś ostrem narzędziem w lewe 


ramię, zadając mu głębokę ranę. Rannego opa- 
trzyła stacya ratunkowa, Janiszewską zaś od- 


dano do aresztów policyjnych. Powodem krwa- 
wej awantury miała być zemsta za to, żę Ñu- 
kaczyn przeciął jej nożem przed kilku miesia- 
cami nos. 

A Zamach samobójczy. W realności 
przy ulicy Sykstuskiej 1. 10 nsiłowała dziś ra- 
no odebrać sobie życie, napiwszy się spirytusu 
denaturowanego, służąca Wiktorya Pańkówua. 
Stacya ratunkowa udzielila jej pierwszej po- 
mocy. Powód zamachu sanobójezego nieznany. 

t Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Leopoldyna Sawedowa, żona nauczyciela 
szkoły kolei państw., w 62 r. życia; Wanda 
Dziakiewiczówna, zakonnica PP. Benedyktynek 
orm., w 84 r. życia. 

— II. Powszechny austryacki kou- 
gres tereyarzy odbędzie się w czasie od 5 
do 10 września 1910 w Insbruku. 

— Wypadek automobiłowy. Automo- 
bil jadący z lnsbruku spadł koło miejscowości 
Nassereith z nasypu. Szofer poniósł śmierć, a 


jadąca w automobilu p. Rivers z Nowego Jorku 


i jej synowie odnieśli rany. 

— Zapis dla nieuleczalnie chorych. 
Wdowa po pułkowniku Karolu Skladym — jak 
donoszą z Ischln -- przeznaczyła swój majątek, 
wynoszący 150.000 koron, po swej śmierci ja- 
ko zapis na rzecz ubogich nieuleczalnie cho- 
rych. 

— Wypadek kolejowy. Pomiędzy sta- 
cyami Salzburgiem a Bischofshofen pociug sto- 
czył się z nasypu. Na szczęście obyło się bez 
wypadku z ludźmi. Pociągi z tego powodu spa- 
niają się o kilka godzin. 

— Podwójne samobójstwo. Kapitan 
54 pułku piechoty, Kazimiera Krokoszyński, 
którego żona przedwczoraj zastrzeliła się, po- 
wiesił się wczoraj w Wiedniu. — Pozostawił 
dwoje dzieci w wieku trzech i dwu lat. Przy 
zwłokach znaleziono krótki list z prośbą doro- 
dziców żony o zaopiekowanie się dziećmi. —- 
W liście tym nadmienia Krokoszyński, że nie 
miał odwagi zabić także i dzieci, a w końcu 
oświadcza, że „dotrzymał 24-godzinnego ter- 
minu“. 

Z listu wynika dalej, że oboje malżon- 
kowie w porozumieniu odebrali sobie życie i 
że mieli zamiar zabić też oboje dzieci. Kroko- 
szyński był do niedawna stacyonowany w Ber- 
nie; na jego życzenie przeniesiono go przed 
trzema miesiącami do Wiednia. Cieszył sie sym- 
patyą kolegów i podwładnych. Powód podwój- 
nego samobójstwa nieznany. 

— Znowu zamknięcie stowarzysze- 
nia. Gazety warszawskie donoszą, že przed- 
wczoraj o godzinie 1] wieczorem do lokalu 
Stowarzyszenia lekarzy polskich, przy ul, Wi- 
dok pod nr. 23 przybyła policya z komisa- 
rzem 10-go cyrkułu na czele i zgromadzonym 
tam członkom zakomunikowała rozkaz minister- 
stwa spraw wewnętrznych o zamknięciu Sto- 
warzyszenia. 

Rozkaz zamkniecia nastąpił na wniosek 
senatora Neulardta, a z polecenia ministra 


spraw wewnętrznych za nieprzedstawienie przez 
Stowarzyszenie do zmiany artykułu ustawy, po- 
zwalającego na używanie języka polskiego w 
korespondencyi z władzami. 

Dodać należy, że mimo, iż Stowarzysze- 
nie zastrzeżone miało w ustawie prawo uży- 
wania języka polskiego w korespondencyi z 
władzami, z przysługującego mu prawa nie ko- 
rzystało i z władzami korespondowało tylka w 
języku rossyjskim. Rozkaz na likwidacye Sto- 
warzyszenia wyznacza termin trzydniowy, po- 
czem księgi i papiery Towarzystwa ma zabrać 
policya. 

— Szkolnietwo w Europie. Pewien 
szwedzki uczony obliczył, że Europa posiada 
465.451 szkół i 1,050.654 nauczycieli, a nez- 
niów 41,261.691. Na szkoły ludowe wydaje 
Europa © miliardy koron, z tej sumy przypa- 
da na Anglio czwarta część, na Niemcy trze- 
cia, na Austryę dziesiąta, na Rossyę dwndzie- 
sta. Analfabetów najwięcej posiada Rumunia, 
bo 75 pre., następnie Rossya 62 pre., Austro- 
Węgry 30 proe., Niemcy tylko 0:05, Szwecyu 
jeszcze mniej, bo 001 pre. ogółu Indności. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Najbliższe postoje wystawy 
ruchomej Ligi Pomocy przemysłowej, poła- 
czone z wykładami o przemyśle krajowym, ilu- 
strowanymi obrazami świetlnymi, odbędą się w 
miesiącu sierpuin i wrześniu b. r., w powie- 
cie wadowiekim w następujących miejscowo- 
ściach: Kalwarya 14, 15 i 16 sierpnia, (wiec 
14 sierpnia), Strzyżów 17 i 15 sierpnia, (wice 
18 sierpnia), Zembrzyce 19 i 20 sierpnia, (wiec 
sierpnia), Wadowice 21 i 22 sierpnia, (wice 
sierpnia), Chocznia 23 i 24 sierpnia, (wicc 
sierpnia), Inwald 25 i 26 sierpnia, (wice 
sierpnia), Andrychów 27 i 28 sierpnia, (wiec 
28 sierpnia), Wieprz 29 i 30 sierpnia, (wicc 
30 sierpnia), Piotrowice | i 2 września, (wiec 


2 września. Zator 8 i 4 września, (wiec 4 
września). 


$ Wystawa przeglądowa bydła 
włościańskiego w Siemianówee. W 
dniu 29 b. m. o godzinie 9 przed południem 
odbędzie się w Siemianówce w czasie walnego 
zebrania oddziału lwowskiego galicyjskiego To- 
warzystwa gospodarskiego wystawa przeglądo- 
wa bydła włościańskiego, jako to: krów, po- 
niżej lat siedmiu, jałówek i buhajów. Do wy- 
stawy tej będzie dopuszczone bydło z gmin: 
Chrusno nowe, Chrusno stare, Dobrzany, Dorn- 
feld, Einsiedel, Falkenstein, Glinna, Leśniowi- 
ce, Łany, Miłoszowiee, Mostki, Nawarya, Ni- 
konkowice, Ostrów, Piaski, Podsadki, Polanka, 
Popielany, Porszna, Pustomyty, Rosenberg, 
Serdyca, Siemianówka, Szezerzec i Zagródki. 
Ilość nagród, oraz wysokość tychże oznaczy ko- 
misya sędziów według swego uznania. 

$Linia telefoniczna NowySącz- 
Limanowa. Dnia 5 b. m. zostaną oddane 
do użytku publicznego międzymiastowa linia 
telefoniczna Nowy Sąacz-Limanowa Nr. 5907 i 
państwowa sieć telefoniczna wraz % publiczną 
mownicą w Limanowej. 

$ Nieszczęśliwy wypadek przy 
pracy. Zajęci w poniedziałek po południu w 
Trzebini, w szybie „Dulęba* dwaj robotnicy 
Champlon Juliusz i Bugajski Jan, opnszezając 
wieczorem za pomocą ręcznej windy znacznej 
wagi ciężary, odnieśli ciężkie obrażenia. Mia- 
nowicie kiedy obaj usadowili się po bokach 
windy, aby osuwający się z góry ciężar przy- 
trzymać siłą swoich rąk, lina zerwała się z na- 
sady windy i obaj robotnicy odnieśli znaczne 
obrażenia. Champlon odniósł prócz kilku zna- 
cznych ran, złamanie podstawy czaszki, Bugaj- 
ski zaś mmiaźdżenie dolnej szczęki. Obu uic- 
szezęśliwych przewieziono z Trzebini pociągiem 
do Krakowa, gdzie karetka pogotowia przewio- 
zła ich do szpitala św. Łazarza. Champlon wal- 
czy ze śmiercią. 

$ Śmierć w płomieniach. Na przed- 
mieściu stanisławowskiem Knihinin-Górka, cór- 
ka kupca Jakóba Rubingera padla onegdaj o- 
fiara tragicznego wypadku. Zeszła mianowicie 
na polecenie ojca do piwnicy, by napełniać bu- 
telki winem, przyczem posługiwała się świecą, 
gdyż w podziemiu było ciemno. Niespodzianie 
zajęła się stojąca obok beczka ze spirytusem, 
co dziewczynę tak przeraziło, że zamiast wołać 
pomocy, poczęła sama ogień lokalizować, przy- 
czem zajęły się na niej suknie. Gdy na krzyk 
jej nadbiegli domownicy, zastali jeno zwęglone 
zwłoki. 


Kronika zagraniczna. 


PARNPDONE SPO 


* Napoleon I. oficerem..rossyj- 
skim. Hr. P. Szeremetjew udzielił ciekawej 
wiadomości moskiewskiemu Tow. historyi naro- 
dowej. W burzliwej epoce 1789 roku poru- 
oznik Bonaparte próbował znaleźć służbę w 
armii cudzoziemskiej. Pociągała go odległa Ros- 
sya. Znał jej historyę, czytał dzieje panowania 
Katarzyny I. Pragnąc wejść do armii rossyj- 
skiej, zwrócił się z tem do generała Żaboro- 
wskiego. Stawiał jeden tylko warunek — chciał 
zachować swoją rangę. Sprzeciwiało się temu 
prawo rossyjskie. Nie było powodu zmieniać 


postanowień dla nieznanego korsykańskiego ofi- 
cera. Napoleon, otrzymawszy odmowę armii la- 
dowej, zwrócił się do marynarki ma pośredni- 
ctwem rossyjskiego admirała, Greiga. Lecz na 
ten sam warunek otrzymał taką sama odpo- 
wiedź. Hr. Szeremetjew posiada keresponden- 
cye młodego porucznika z generalem Zaboro- 
wskim. Gdyby armia i flota rossyjska trzymała 
się mniej. litery prawa, możeby dzieje światła 
poszły innymi torami. 

* Aresztowanie żonobójcy dr. 
Grippena i jego kochanki, Wedlug do- 
niesienia biura Reutera, dr. Crippen mial 
przyznać się do dokonania zbrodni. Zcznał on 
mianowicie, że podezas sprzeczki z żoną, która 
zarzuciła mu zbyt poufne stosunki z sekretarką 
Neve, przyszło do bójki między nim a żoną, w 
czasie której Crippen zamordował żonę. 

Miss Neve nadal przeczy wszelkiej winie. 

Wezoraj przesłuchano w Londynie 50 
świadków w sprawie Orippena. Znany adwokat 
londyński Natan Newton podjął się telegrafi- 
cznie obrony Orippena pod tym warunkiem, 
jeśli Crippen nie będzie stawiał przeszkód wy- 
daniu swemu Anglii. 

Słychać, że przyjaciele (rippena chcą po- 
nieść koszta tej obrony, albowiem Newton na- 
leży do najdroższych adwokatów w Anglii. 

Pewien aktor opowiada dziwny epizod z 
życia. Grippena: 

Było to podczas strejku aktorów teatrów 
rozmaitości w r. 1907. Publiezność wygwizdała 
łamistrejków, podobnie też bylo i w teatrze 
„Euston-Road* w Tondynie, gdzie bohaterka 
sztuki była całkiem takiem przyjęciem publi- 
czności złamana i wyszła z płaczem za kulisy. 
Jej partner podszedł był wtedy ku rampie i 
nawymiyślał publiczności. W kilka chwil pó- 
niej jakiś mężczyzna zabrał aktorkę z teatru. 
Mężczyzną tym był Crippen, aktorką Belle- 
Elmore, partnerem zaś jej aktor Athelstone, 
który 16 lipca b. r. został w dziwny i dotąd 
niewyjaśniony sposób zamordowany. 

* Zabawa w „karę śmierci*. Pi- 
sma rossyjskie donoszą ciągle o szcrzącem się 
pod wpływem ostatnich wypadków wśród dzie- 
ci zamiłowaniu zabawy w „karę śmierci“, która 
kończy się często fatalnie. 

Świeży fakt tego rodzaju notuje Juusskoje 
Słowo. Dwaj chłopey w wieku lat 5—10 w 
Taszkiencie zakradli się do gabinetu ojea, wy- 
ciągnęli z szufłady biurka rewolwer i rozpo- 
częli zabawę w „karę śmierci“. 

„Stań pod ścianą, a ja będę cię rozstrze- 
liwał* — zawołał brat starszy; młodszy zg0- 
dził się i stanął pod ścianą. Starszy wymierzył 
w głowę brata, lecz rewolwer spalił na pa- 
newce, wówczas młodszy rozłożył ręce, żeby 
przedstawiać lepszy cel. Huknał wystrzał i 
malec padł na ziemię, raniony śmiertelnie. 

$ Sari BDesodrard piwa DAMSTEJOK 
z Paryża donoszą, Sara Bernhard została pra- 
babką, gdyż córka jej syna powiła eórke. Sara 
Bernhard liczy 65 lat. 

* Wyścigi yachtów. Z Coves dono- 
szą: W wyścigach o puhar, ofiarowany przez 
cesarza niemieckiego, pierwszy przybył yacht 
amerykański „Westwart*; „Grermania* przybyła 
o 28 sekund później. 

* Tragicznyzgonawiatora. Z Bru- 
kseli telegrafują: Podczas meetingu lotniczego 
na polach Stockel lotnik Kinet spadl wraz 
z latawcem i zginął na miejseu. 

= (holera w Rossyi Z obawy przed 
cholerą 4.700 robotników, zajętych w kopal- 
niach węgla koło Taganrogu, porzuciło pracę 
i powrócilo do stron rodzinnych. Wszelkie usi- 
łowania, celem powstrzymania ich cd tego po- 
stępku, spełzły na niczem. 

* Zderzenie się wozów tram- 
wayowych. W Nowym Jorku nastąpiło o- 
negdaj zderzenie się trzech wozów tramwayo- 
wych, przyczem 50 osób odniosło rany. 

* Wychodźtwo do Ameryki. Wy- 
chodzący w Milwauke Kuryer Polski donosi 
z Nowego Jorku: W miesiącu czerwcu wylądo- 
wało w porcie nowojorskim 76.515 emigran- 
tów, którzy przywieźli z sobą gotówką dolarów 
2,080.125 czyli przeciętnie 25:50 na głową. 
Z ogólnej liczby przybyszów 11.296 było już 
pierwej w Ameryce. Zwrócono do miejsea wy- 
jazdu lub wykluczono od ladowania w czerwcu 
1562 osób. Według narodowości było: Wło- 
chów 16.654, Polaków 10.040, Zydów 8015, 
Greków 5556, Niemców 5042. Polacy za j- 
mowali zatem w czerwcu drugie miejsce 
co do liczby, gdy Rusinów przybyło tylko 
1992. Na uwagę zasługuje przyrost emigracji 
Finów, których przybyła poważna w porówna- 
nia do liczby narodu cyfra 592. Wzmożoną ich 
cmigracyę przypisać należy ostatnini „porząd- 
kom“ rossyjskim w Finlandyi. 


Sosna Napoleona I. 


Pod takim tytułem zamieszcza p. W. Le- 
szczyński w warszawskiej Ziemi ciekawy arty- 
kulik, Etóry brzmi: 

Jadąc pasem pogranicznym granicy pru- 
skiej z Jurborga do Taurogów, każdy z podró- 
¿nych zauważy niechybnie stojącą po lewej 
stronie pocztowego traktu (na 31 wiorścic) wśród 
jodłowego boru olbrzymiej grubości nawpół już 
uschniętą sosnę, okoloną sztachotami z obraz- 
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| kiem świętym czy też tablicą, wybłakłą znpeł- 
i nje od słońea i deszezu i wytytymi czy też wy- 
sadami lilor 


palonymi w czerwonej korze 
N I=A Ii koroną. 
Zapytywani przezemnie okaliemi mic- 


szkańey tyle mię zaledwie mogli oświecić w lej 
kwesty, Że jest to sosna Napoleona |, pod 
którą w czasie kampanii rossyjskiej, ów władca 
polowy Europy, mial chwilowy wypoczynek i 
spożył śniadanie czy też obiad wraz ze swym 
sztabem. 

P. Jurkiewicz, miejscowy obywatel (i za- 
razem naczelnik ziemski pów. rosieńskiego) do- 
radził mi przejrzeć roczniki urzędowo-statysty- 
czne gub. kowieńskiej z ostalnich lat, w któ- 
rych mógłbym znaleźć rozwiązanie zajmującej 


mię tak żywo kwestyi. Jakoż w roczniku za 
rok 1902 znalazłem apis (przypuszezalny) faktu, 


jaki mial miejsce w owym lesie na trakcie 
pocztowym prawie w pół drogi pomiędzy Jur- 
borgiem a FTaurogmni. 

Autor opisu, radca rządu gubernialnego 
kowieńskiego, na zasadzie poszukiwań  archi- 
walnych, podaje do wiadomości: 

„W czasie kampanii 1807 r., zażegnanej 
na czas niejaki traktatami w Tylży, cesarz Ale- 
ksander I. zamieszkał czasowo w Jurboreu w 
palncu hr. Zuhowa (obecnie dobra majaratu, 
obejmujące obszar 56.000 dziesięcin ziemi, na- 
leżące do ks. Wasilezykowaj. Napoleon T. za- 
jawszy me swym sztabem pograniezne 'Paurogi, 
rozstawił swe lorpocaty na granicy pruskiej i 
rezydował w byłym palucu  Radziwikłowskim 
(obecnie gmach komory celnej). było więć bar- 
dzo możebie, że w czasie przedwstępnej ugody 
o pokój, zawarty w Tylży w namiocie, zbudo- 
wanym na pontonie na środku Niemna, obaj 
cesarze mogli się zjechać w tem właśnie miej- 
seu wpół drogi od miejsca swego  cnisowcego 
pobytu, uświetuiając swą bytność śniadaniem, 
czy też pochodowym  obiadkiem wobee świty, 
generalicyi i całego sztabu”. 

Upamietniając dla potomności spotkanie 
obu cesarzy pod sosna, któryś zapewne z miej- 
scowych obywateli zawiesił: na niej święty obra- 
zek czy też tabliczkę z data spotkania, ogrodail, 
zabezpieczając od szkodników i wyrył inicyaly, 
których ślad dotychczas jest widoczny. 

Od owego spotkania po dziś dzień upły- 
nęlo przeszło sto lat; niemałe więc i w tym 
czasie musiało być drzewo, dające swym cie- 
niem ochronę od letniej spiekoty, a zarazem i 
chwilowy spoczynek ukoronowanyiu gościom. 

W roku 1907 w czasie, gdym szkieował 
ową pamiątkową sosnę, była ona już od wierz- 
chołka zczerniała, ocickla żywicą jak większość 
starych drzew iglastych. W tymże roku jesie- 
nią uderzeniem pioruna zostala do polowy strza- 
skana i dziś sterczy tylko jej pień, suehy, ży- 
lasty, olbrzymi jeszcze w stosunku do okalają- 
cych drzew. Minie lat parę, kilka najwyżej, ząb 
czasu zgtyzie i pozostałą resztę, a gdy znikną. 
ostatnie ślady przyjaznego spotkania dwu 
mocarzy swiata w tem miejscu, zniknie zara- 
zem w tradycyi ludu miejscowego i pamięć o 
sośnie Napoleona I. 


mos m 


Notatki Norakoantystyozn, 


m PPR 


(mre) Mieczysław Maryan Śmolarski: 
Poeta „Wiersza do Legionów“. Kraków 1910. 
(ypryan (Grodebski, jedna z najpiękniejszych 
postaci porozbiorowej zawieruchy, żolnierz-pocta, 
działacz oświatowy i społeczny zasługuje na 
częste przypominanie jego pracy i zasług młod- 
szym pokoleniom. Ludzi tego pokroju wskazy- 
wać winniśmy jako przyklad naśladowania go- 
dny, jako wzór obywatela, w nich bowiem, 
w ich działaniach w chwilach zwadpienia i sza- 
rzyzny zabójczej czerpać możemy otuchę, moc 
i hart. Niechybnie myśl podobna przyświecała 
i p. Smolarskiemu, gdy siqgnął do pożólklych 
folialów, do prac swoich na tem polu poprze- 
dników, by raz jeszcze tchnąć życie w tę sym- 
patyczną i drogą nam postać, raz jeszezcć na 
kanwie dziejów wskrzesić sylwetkę poety-żoł- 
nierza, omówić zwięźle jego działalność kon- 
spiracyjną i obozowa, literacką i pedagogiczną 
i zamknąć opisem bohaterskiej śmierci Godeb- 
sktego na polu chwały. Bo nauczycielem byl 
on istotnie swego pokolenia, pracował z zapa- 
łem na wyjałowionym gruncie wówczas, gdy 
jeszcze nie świłało zaranie nowej, pełnej bla- 
sku epoki rodzimej literatury i nauki. Tuż po 
nim przyszli genialnicjsi twórcy o sokolich i 
orlich niejednokrotnie lotach, mimo to nic zble- 
dnie jego istotna zasługa i pamięć o nim za- 
ginąć nie powinna. Dobrze więc uczynił p. 
Sniolarski, że wszystkie podkreślone w niniej- 
szej notatee momenty omówił bardzo skrupula- 
tnie, że dał czytelnikom naprawdę żywą syl- 
wctkę pułkownika - poety. Z ogromnem umiło- 
waniem kresli? autor swoją ciekawą rozprawkę, 
wiąc też i wdzięcznych znajdzie niechybnie 
czytelników. Lektura tego rodzaju uczy i krzepi, 
naszej młodzicży tedy polecamy ją bardzo go- 
raco. Oby w sereach swoich i pamięci wanio- 
sla ona Qypryanowi Godekskienu pomnik trwal- 
szy od bronzu i marmuru.... 


A. Robszyn. „Koń blady”. Nakładem 
M. Mazurkiewicza i Spółki. Kraków. 1910. 

(e. s.) Robszyn podobno (jak mówią o 
tem głośno w Rossyi) nie jest nazwiskiem, 


lecz pseudonimem, pod którym ukrywa się do- 
brae znany „ochrunie”  socyulista-hojowiea, or- 
ganizatór wielu spisków i zamachów, w któ- 
rych sau osobiście brał czynny udział. Lecy 
przytem jest to pisarz niezaprzeczenie wielkie- 
go talentu, a jego powieść „Koń blady”, eie- 
sayca się obecnie olbrzymim rozgłosem, przed- 
stawia się nam jako prawdziwe dzieło sztuki, 
przewyższające anystycznościa ujęcie i układu 
wszystkie (dlą nas przynajniniej) wielce sre- 
dniej wartości utwory modnych dziś autorów 
rossyjskich: Andriejewa i Areybaszewa. W pa- 
nalnej i srodze zbanalizowanej przez mierne 
taleneiki formie pamiętnikowej, umie on być 
ua wskróś oryginalnym i niepospolitym. Ope- 
ruje srodkami pozornie prostymi, w gruncie 
rzeczy zaś niezmiernie kunsztłownymi. Styl jego 
urywany, rozbiły ua krótkie zdania i peryody, 
pomimo swej zwięzlości jest jasny i silny. 
Uwydatnia przedziwnie równie treść j glebo- 
kość każdej myśli, jak skomplikowaną charak- 
terystykę dusz odtwarzanych, oraz barwność, 
lub mglistość i szarzyznę malowanych wi- 
doków wiejskich i krajobrazów m okolie Ma- 
skwy. „Koń blady” jest utworem tendeucyj- 
nym, w dodatniem znaczeniu tego wyrazu. — 
Odźwierciedla w sobie ostatnią rewolucye ros- 
syjska, tudzież dzisiejszy pessynistychiy nastrój 
rossyjskich stronnictw czynna, a może i calego 
rossyjskiecgo społeczeństwa. Bohater powieści 
kończy karycrę bojowew bezwzględnem zwątpie- 
niem i samobójstwem. Mówi o sobie: „Życie 
woje całe — to walka. Nie mogę zaniechać 
walki. Lecz o co walezę — nie wiem“. Liczba 
postaci, wprowadzonych w akcyę opowiadania, 
jest szezupła —- zaledwie sześć osób na pierw- 
szym planie i parę sylwetek w elebi tła — 
ale każdu z nieh uplastyczniona jakby rylcem 
inistrza-rzeżbiarza. Wszystkie razem jednakże, 
wraz z założeniem tematycznem, składaja sie 
na bardzo smuine wrażenie. Stan polityczny i 
moralny państwowej 1 rewolucyjnej Rossyi od- 
bija się w tem wrażeniu beznadziejnie, jako 
rozkład, wywołany bezeclowym, a przeważnie 
zbrodniczym. fermentem, w którym ideaty wol- 
nościowe zakwitnąć nie mogą, a tem bardziej 
wydać dojrzałe owoce szczęścia społecznego. 
Pessymistyczny ten poglad podzielają zresztą, w 
większym lub mnicjszym stopniu, niemal wszy- 
scy przedstawiciele najnowszej belletrystyki ros- 
syjskiej. 


Repertuar opery i operetki Iwowskiej 
w Krakowie. 

Piątek, 5 sierpnia, po raz czwarly „Krysia 
leśniczanka”, operetka w 5 aktach 
Jarno. 

Sobota, 5 sierpnia, po raz piąty „Krysia 


Jerzego 


leśnieczanka”*, operetka w 5 aktach Jerzego 
Jarno. 
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LEONIDAS ANDRIEJNY. 


RPP ZP 


Studyum z patologii literackiej, 


(Ciąg dalszy), 

Naogół jednakowoż było w mieście ci- 
cho i spokojnie. Policya wiedziała doskonałe 
o pogłoskach, źródła ich jednak nie potra- 
fitby był nikt dociec. W domu gubernatora 
zaś dowiedziano się o nich nie wcześniej i 
i nie później, aniżeli gdzieindziej. Listy ano- 
nimowe z pogróżkami nadchodziły niemal 
codziennie. Na skazańcu nie wywierały ona 
najimniejszego wrażenia. Wszakżeż tak silnie 
wierzył w prawo zemsty nieuchronnej, To 
też nie ukrywał się, leez odbywał, jak da- 
wniej, codzienne przechadzki ku wielkiemu 
zmartwienin policmajstra, wierzącego również 
w nieuniknioną śmierć gubernatora. Wyglą- 
dał śmierci ze stoickim spokojem i rezygna- 
cya, ale bez cienia obawy. W przechadzkach 
swoich mało zwracał uwagi na to, co działo 
się obok niego, a nigdy nie oglądał się w 
tył. Lecz i przed sobą widział bardzo nie- 
wiele, do tego stopnia był pochłonięty oze- 
kiwaniem bez końca, oczekiwaniem tego, co 
przyjść — podług niego — musiało hezwa- 
runkowo wcześniej lub później, 

W ciągu pierwszych dni tych space- 
rów, z polecenia poliemajstra  postępowalo 
w pewnej odległości za gubernatorem dwn 
agentów. Z początku towarzyszyli mu su- 
miennie, idąc za nim we wszystkich kierun- 
kach, jakie dyktowała mu kapryśna, ehwi- 
iowa zachcianka. Wkońcu jednak włóczenie 
się za człowiekiem, który bez racyi krecil 
się po najniebezpieczniejszych miejscach, wy- 
dało się im hezdennie głupiem. — Wie- 
rzyli zresztą, że ochrona ich nie zda się na 
nic, skoro gubernatorowi pisana jest śmierć, 
oni zaś nie są aniołami. Istotnie — obaj ci 
ludzie nie byli wcale podobni do aniolów- 
stróżów i nie mieli siły powstrzymać góry, 
walącej się na skazanego. 

. Nakoniec stało się to, w co całe miasto 
wierzyło i czego tak długi czas spodziewało 
się. Pewnego poranka, podczas zwyczajnej 
przechadzki zbliżyło się na odludnej ulicy 
do gubernatora dwu robotników, z których 
jeden trzymał w ręce podanie, drugą zaś 


wsunął głeboko w kieszeń. Dla gubernatora 
siata się zrozumiałą sylnacya w oka mgnie- 
nin. Ale, jakgdyby pragnął odegrać komedyę 
do końca bez zarzutu, nie myślał nawet o 
obronie. Westehnął tylko krótkiem, głoba- 
kiem westelnieniem i wyjrostował się bez 
loku. Vadi zabity trzema, nieprzerwanie po 
sobie nastepujacy wystrzałami, zlewający- 
mi sie w jeden donośny huk, 

Po upływie kilku chwil nadbiegł stój- 
kowy, za nim agenci policyjni i lud, jak 
gdyby wszyscy byli zgromadzeni gdzieś w 
pobliżu i za wegłem oczekiwali konca. 

(los niszczącego wokół wszystko, jak 
cyklon, przemknęło nad życiem miasteczka, 
a z poza jego powszednich wydarzeń wyła- 
niala się groźna wizya mseciciela.... 

Ala to jeszeze niezem wobac rewolucyj- 
no-astronomicznego dramatn p. ti „Ko zwie- 
zdain*, 

Dochodzi zkądś wiadomość 0 pogromie 
zydowskiim.... 

Nie trzeba nauki! Dałoj nauku! 
K czortu nauku! Przeklęte gwiazdy! Ja, ma- 
jenki Żyd, a słyszę, jak oni tam krzyczą... 
KIóli. zabijali, rozrywali w kawałki. Bili za 
to, że pośród nas urodził się Chry- 
stus, że wśród nas byli prorocyji 
Marks... Przyzywam żydowskiego Boga: 
Boże zemsty. Panie Boże zemsty!.. sędzia 
ziemi... zjaw siel.. 

* Maly Zydek wzywa Boga zemsty !... (6 
za honor?... co za cześć?.. rzecby można. 

A więc tenże to wielki Bóg, ów najspra- 
wiedliwszy sędzia świata, miałby być tym. 
klóry rzuca pioruny zemsty, mialby być okru- 
inikiem be. litośnym, krzewicjelem instynktów 
grzesznych. jako że zemsta jest sama przez się 
grzechem? 1... 

Znamy tego boga, pana mroków pie- 


kielnycl i ciemności wiekuistych, ale imię 
jego — szatan I... 
-— Zemsta oprawcom!.. — grzmi chór 


rowolucyonistów, siedzących na wierzehołku 
gory. e 

— Ja, Zydek maleńki, który kochał na- 
Gwiazdy przekłęte l... 

Zaslona spada... Akt ezwarty... Okazuje 
się, że syn profesora z powodu długiego sie- 
dzenia w więzieniu stał się idyotą. Jak gdyby 
do stania się idyotą potrzeba bylo aż tak 
silnych środków, do jakich liczy się nieza- 
wodnie każdy kryminał ?1... 

I ten profesor rzuca okrzyk w dal da- 
leką, okrzyk napozór wielki. w rzeczywistości 
zaś pusty, przerażający swoją bezdenną pustką: 

— Witam ciebie, synu wieczności! Wi- 
tam ciebie, mój nieznany, a daleki druhu! 

— Pójdę w życie! — powiada echowo 
Żona profesora-rewolucyonisty. 

— Idż, oddaj mu to, coś od niego 
wzięła! Zginiesz, lecz zgubą swoją osiągniesz 
nieśmiertelność. Ku gwiazdom! Witam ciebie, 
mój daleki, inój nieznany druhu!... 

I w tejże chwili profesor wyciąga ręce 
ku gwiazdom. Na tem kończy się dramat 
Andriejewa. 

Mówiono o nim mnóstwo. Pewna część 
prasy rossyjskiej przez usta swoich krytyków 
twierdziła, że otym utworze „będzie się mó- 
wić wiele i długo“. Prasa, jak prasa, mogła 
tak utrzymywać. Ale mnie żal tego niewąi- 
pliwego talentn, którego ogarki już dogasają, 
chociaż niegdyś plonął iskrą Bożą natehnie- 
nia prawdziwego. A. ogarki te szerzą wokół 
siebie tylko zapach cuchnący i kopeć brudny. 
Niegdyś u Andriejewa byly widoczne prze- 
hlyski oryginalnego talentu, tchnące promie- 
niami młodej wiosny. Wówczas nie posiada- 
łem gię z zachwytu nad jego utworami, co 
przyświecały, jako płomień jasny. Talent był 
wielki, chociaż chorobliwy. 

Ale teraz chorobliwość przekroczyła 
możliwe granice. Andriejew przeszedł w sta- 
dymi, które medycyna zwykła nazywać ma- 
WIA JAWO... 

Nie konice jednak na tem obłakanem 
dążeniu ku gwiazdom niedosiężonym!... 

„Tak było...“ — to jakby uwertura do 
„Sawwy“, a przynajmniej coś w tym rodzaju. 

„Władzy niema, jest tylko niewolni- 
ciwo — powiada Andriejew. — I ten tylko 
uzyska wolność, kto ją umiłował. Niewolni- 
ków nie stwarzała przyroda”. (Tylko kto?). 

Echa nieskończone, dalekie.... Przeszłość 
i przyszłość. 

A gdzież teraźniejszość ?... 

Chodzi strażnik ogromnego, starożytne- 
go zegaru po ogromnej czarnej baszcie. któ- 
rej potężne mury ongi wybudowali rozbój- 
nicy, a obeenie baszta taż służy za więzienie 
dla ważnych, niebezpiecznych  szczególniej 
zbrodniarzy. 

— Tak było... tak będzie... tak by- 
lo... — powtarza monotonnie bez przerwy 
strażnik zegarowy. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Ir. St. Zdziarsii. 


GOSPODARSTWO T HANDEL. 


"Taryfy naftowe. A Wiednia donoszą: 
Dotychczasowe taryfy wyjątkowe dla surowca 


| 
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naftowego i rafinady w obrocie lokalnym au- 
stro-węgierskieh kolei państwowych i w o- 
hrocie kolejowym na Węgrzech zostaly w 
dniu f czerwca b. r. w terminie 11 sierpnia 
bor umama za nieważne, W miejsce tych 
taryf wyjątkowych Deiennik rozporzadzeń dla 
kolei i śrglngi ogłasza dnia 4 sierpnia nową 
taryfę z ważnością od 11 sierpnia b. r. Ró- 
wnorzędne ogłoszenie, o ile idzie o koleje 
państwowe węgierskie, pojawi się w najbliż- 
szych dniach w węgierskim Dzienniku urse- 
dowym. Nie nastąpi przytom na ogół žiadna 
zmiana w cyfrowym wymiarze dotychczaso- 
wych opłat taryfowych (Hrarhsdtze). O ile 
jednak idzie o sposób przeprowadzenia, to 
nowe taryfy na surowiec s} uwarunkowane 
dostarczeniem pewnego minimum SUrowca, 
mającego podlegać ofrachtowanin. Podobne 
kwantytatywne refakcye znajdują często za- 
stosowanie przy ważnych grupach artykułów 
w obrębie Związku kolei niemieckich i są 
dla każdego dostępne przy zachowaniu wa- 
runków. 

Opłaty frachiowe od rafinady będą bez 
żadnych dalszych ograniczeń przyznawane w 
dotychczasowym wymiarze w drodze inkurto- 
nizowania. Okoliczność, że taryfy od rafinady 
ogłoszono także jako czasowe zniżki taryfy, 
które mogą być za 14-dniowem wypowiedze- 
niem zniesione, wskazują na ich charakter 
prowizoryczny; mają one być podobnie skon- 
strnowane, jak nowe laryfy na surowiec 
naliy. 


Sprawozdanie tygodniowe Tzby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
daktów we Lwowie od 25 lipca do 31 
hpea 1910 bez opłaty akeyzowej. (Waln- 
ta koronowa). -- Pszeniea stara 9:85 do 10.20, 
nowa —— do —.—, żyło stare 6:85 do 
%10, nowe -—— do ——, jęczmień hro- 
warny —'— do —-—, pastewny 720 do 
%40, owies slary 725 do 750, nowy — — 
do —:—, hreezka —*— do -—*—, kukurudza 
zeszłoroczna —*— do —'-—, proso ——*— do 

, groch do gotowania 12— do 13'-—, pa- 
stewny —— do —'—, soczewica —— do 
—'——, fasola —'— do ——, bobik stary 
%— do 725, nowy —— do ——, wyka 
stara 7— do 7:35, nowa ——, koniczyna 
czerwona do ——, biała —— do 
szwedzka —*— do — —, tymotka — — 
anyż rossyjski —— do — —, 
do ——, kminek —— do 

, rzepak zimowy stary 1075 do 1i—, 
Inianka do ——, nasienie Imiana 
—— do — —, nasienie konopne —— do 
— m, chmiel 120:— do 185:—, nowy — — 
do ——, siano lepszej jskości 350 do 
370, siano gorszej jakości 3:20 do 3-35. 
słoma mierzwiasta 275 do 285, słoma do 
sienuików 290 do 810, nafta zwykła 11-— 
do 12 —, salonowa 18— do 15:—, ropa 
horysławska Zoco stacya Borysław (prompt.) 
za 100 kilogramów od 305 do 3:21, spi- 
rytus 10.000 litr procentowy gotowy kon- 
tyngentowany, hez podatku konsumcyjnego 
R. do 5275, ekskontyngentowany 32:75 
do Dis 


PER 


do —* — 
płaski 
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OSTATNIA POCZTA. 


* Najj. Pan udzielił Najwyższej san- 
keyi, uchwalonemu przez Sejm galicyjski pro- 
jektowi ustawy w sprawie zmiany postano- 
wień $ 50 ustawy krajowej z dnia 17% lu- 
tego 1905 r. 


== Czescy katolicy podają do wia- 
domości, że tego roku nie wezmą udziału 
w wiecu katolickim w Insbruku z powodów 
natnry narodowo - politycznej. 

== Organa koalieyi serhsko - chorwa- 
ckiej podają treść telegramu, jaki byly ban 
Pej aceviell wystosował z miejsca kapie- 
lowego Wildungen do przewodniczącego ko- 
alicyi p. Tutskana. Telegram ten brzmi: 

4 wielkiem ubolewaniem dowiedziałem 
się, że w kowlicyi zdaje się brać górę prad 
nieprzychylny rządowi, Wobec tego widzę 
się zmuszonym zgłosić swe ustąpienie z ko- 
alicyi na wypadek, jeśli nie przyjdzie do 
zgody z rządem. Proszę o ogłoszenie togo 
mego pisma. 

= Dzienniki niemieckie otrzymały wia- 
domość, że car i carowa dnia 5 b. m. 
przybędą do zanku Wolfsgarten, zkąd przo- 
niosą Się następnie do zamku Friedberg, od- 
ległego 0 pół godziny od Nauheim. Potwier- 
dzeniem tej wiadomości jest pojawienie się 
nadzwyczaj licznej policyi w tem zdrojowisku. 
= Hiszpańsey królewstwo wy- 
jechali wczoraj z Paryża do Coves. 

= Rząd holenderski zażądał od 
parlamentu 40 milionów guldenów na spie- 
szne ufortyfikowanie dla zabezpieczenia nen- 
tralności. 

= le. Ag. rumuńska zaprzecza wia- 
domości o krwawych starciach w Fok- 
szanach. Przed 10 dniami wskutek sprze- 
daży starej żydowskiej świątyni przez gminę 
przyszło wprawdzie do waśni z pewną czę- 
ścią Zydów, którzy protestowali przeciw tej 
sprzedaży, ale żadnych starć nie było. 


| = Do Cetynii przybył W. ks. Me- 
moa aby z polecenia ojca 
swego złożyć życzenia ks. Nikicie. 

"= Kommmnikat urzędowy turecki zaprze- 
cza. wiadomości o rzezi mieszkańców trzech 
wsi pod Damaszkiem, Generał Sami otrzy- 
mat trade suflaiskiem polecenie przeprowa- 
dzenia reform w okregu Kauran i zaprowa- 
dzenia tam stanu oblężenia. 


TALHĄKAIEY GAŁIY LWOWJEJ 


Kraków, 4 sierpnia, (Tel. pryw.). Z po 
loeenia policyi zostało zawieszone po raz 
wtóry w tym rokn towarzystwo emigracyjne 
„Opatrzność“ z powodu sprzedaży kart okrę- 
towych mimo braku koneesyi, oraz agitacyi 
wśród emigrantów, od których około 60 agen- 


tów „Opatrzności“ zwanych „Opiekunami* 
pobieralo pogłówne po 5, 6 i 7 koron. 


„Opatrzność“ zawieszono ubiegłej zimy 
na polecenie Namiestnictwa, potem jednak 
zmieniła ona w szezegółach statut rozszerza- 
jac swą działalność na wszystkie kraje ko- 
ronne i uzyskała potwierdzenie tego statutu 
z Ministerstwa spraw wewnętrznych. 

Przy rewizyi znaleziono obecnie doku- 
menty, które „Opatrzność“ bardzo kompro- 
mitują. w tem okolo 1l! tysiąca poświad- 
czeń zaplal za karty okrętowe i zadatków na 
nie niszczonych przez emigrantów. 

„Opatrzność* bowiem nie mogąc sprze- 
dawać kari bezpośrednio, sprzedawała „po- 
świadezenia”, za okazaniem których emigran- 
ci dostawali w Bremie i Hamburgu karty w 
binrach towarzystw przewozowych, pozosta- 
jących w stosunkach z „Opatrznością*. 


Wiedeń, 4 sierpnia. Wiener Ztg. ogla- 
sza: P. Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował komisarza policyi, Antoniego Trz ce- 
ciaka, starszym komisarzem policyi w dy- 
rekcyi policyi w Krakowie. 

'Trutnow, 4 sierpnia. Przybył tu Kie- 
rownik Ministerstwa rolnietwa szef sekcyi 
Pop. Po przyjęciu deputacyj zwiedził tutej- 
szą szkołę rolniczą, poczem wyjechał do Jo- 
hannisbadu. 

Budapeszt, 4 sierpnia. (Weg. Biuro). 
Izba magnatów odbyła dziś posiedzenie, które 
rozpoczęło się o godzinie 11 przed południem. 
Przyjęto projekt adresu do Tronu i przedło- 
żenie indemnizacyjne na r. 1910 bez dysku- 
syi i bez zmiany. 

Przy obradach nad przedłożeniem o re- 
krucie zabrał głos ks. Windisch-Graetz, 
oświadczając się za jak najszybszem załatwie- 
niem sprawy. Przedlożenie to przyjęto. 

Następnie uchwalono traktat z Rumunią. 

Posiedzenie trwa dalej. 

Bydgeszez, 4 sierpnia. (Tel. pr.) Ubie- 
głej niedzieli odbyl się tu zjazd śpiewaczy 
z okazyi 25-lecia Towarzystwa wokalnego 
„Halka“. 

Hamburg, 4 sierpnia, Ponieważ praco- 
dawcy okrętowi nie przyjęli warunków robo- 
tników, jutro 8000 metalowców przystępuje 
do strejku. 

Paryż, 4 sierpnia. Wczoraj otwarto wy- 
stawę przy kongresie hygieny szkolnej. Od- 
dział galicyjski zawierający bardzo piękne 
okazy, wywarł doskonałe wrażenie. 

Paryż, 4 sierpnia. Związek maszyni- 
stów i palaczy „kolejowych odbył wezoraj po- 
siedzenie, na którem uchwalono zupełną so- 
lidarność z robotnikami kolejowymi. 

Paryż, 4 sierpnia. Komisya budżetowa 
obradowała wczoraj nad etatem ministerstwa 
marynarki, W ciągu dyskusyi minister mary- 
narki podniósł, że. jeśliby program flotowy 
nie miał być w krótkim czasie przez parla- 
ment zawotowany — rząd prosić będzie Izbę 
o wstawienie w ustawę finansową na r. 1911 
postanowienia, według którego miałyby być 
wybndowane 2 nowe okręty pancerne. 

Nowy Orlean, 4 sierpnia Podróżni, 
którzy przybyli z Honduras, donoszą, że w 
ostatnich dniach wskutek powstania wyko- 
nano wyroki smierci na przeszło 1% ogo- 
bach, a 20 osóbuwięziono. i 

Hella, 4 sierpnia. (Tel. pr.) Spiewak 
operowy Aumann zastrzelił swą żonę w śnie, 
poczem sam sobie odebrał życie. 

Sofia, 4 sierpnia. Najwyższa Rada nau- 
kowa uchwaliła zaprowadzić w gimnazyach 
bułgarskich naukę w języku rossyjskim od 
4—6 klasy. Dotychczas nauka w tym języ- 
kn odbywała się tylko w 5 i 6 klasie. 

Sztokholm, 4 sierpnia. Na cześć mię- 
dzynarodowego kongresu pokojowego odbyło 
się wczoraj przyjęcie w zamku królewskim, 
w którem wzięło ndział 600 osób. W zastęp- 
stwie króla powitał uczestników ks. Karol, 
który wielką liczbę uczestników kazał sobie 
przedstawić, 

Ateny, 4 sierpnia. (Ag. Ateńska). Pro- 
kłamacya komitetu hojkotowego w Konstan- 
tynopolu, która oficyalnie nawołuje do boj- 
kotu towarów greckich póty, póki sprawa 
kreteńska nie zostanie rozwiązana defini- 
tywnie — wywołała tn ogólne pornszenie, 


zwłaszcza wobec zapewnień, jakie dała Porta 
przedstawicielom mocarstw opiekuńczych oraz 
posłowi greckiemu w Konstantynopolu. W pro- 
klamacyi ogłoszony jest bojkot w permanen- 
cyi, aż do załatwienia kwestyi Krety, poka- 
zuje się więc z tego, że jest ona środkiem 
oficyalnej presyi zdążającej do wymuszenia 
dyplomatycznej interwencyt. Z drugiej stro- 
ny proklamacya ta nstanawia różnice w tra- 
ktowanin towarów greckich i obcych, co jest 
widocznem naruszeniem prawa narodów. Boj- 
kotem mają być objęte wszystkie handlowe 
miasta i porty Tureyi — tylko więc ener- 
giczne wkroczenie mocarstw może położyć 
kres działaniu na szkode wielu lndów wscho- 
dnich. 


Londyn, 4 sierpnia. Komitet wykona- 
wczy pracodawców fabryk okrętowych odbył 
wczoraj w Carlisle posiedzenia w sprawie 
strejku w warstatach okrętowych. Postano- 
wiono zlokautować wszystkich kotlarzy i cie- 
śli, jeśli jntro nie powrócą do pracy. 

Konstantynopol, 4 sierpnia. Według 
wiadomości z kół poiformowanych amerykań- 
ski projekt Shestara na zachodnio anatolską 
kolej dlatego nie otrzymał koncesyi. ponie- 
waż rząd amerykański nie zgodził się na wa- 
runek Porty, by zrezygnować z art. IV. tu- 
recko-amerykańskiego układu z r. 1880. Ar- 
tukuł ten powiada, że w razie popełnienia 
zbrodni przez poddanego amerykańskiego w 
Turcyi, amerykańskie władze konsularne ka- 
rzą go we własnym zakresie. 

Konstantynopol, 4 sierpnia. Wiado- 
mość, jakohy Tureya pisemnie zwróciła się 
do mocarstw w sprawie kapitulacyi, okazuje 
się nieprawdziwa. Jak zapewniają w poinfor- 
mowanych kołach, ministrowie sprawiedki- 
wości i skarbu w czasie swego pobytu w Pa- 
ryżu względnie Londynie sondowali tylko za- 
patrywanie tamtejszych rządów w sprawie 
niektórych ulg w wykonywaniu agend poli- 
cyjnych przy zbrodniach. 

Konstantynopol, 4 sierpnia. Szabah 
donosi, że zakupno dwu pancerników w Nien- 
czech jest już ostatecznie sfinalizowane. Tu- 
recki poseł w Berlinie otrzymał pełnomocni- 
ciwo do podpisania odpowiedniego kontraktu. 
Cena obu okrętów wynosi milion funtów. 

Konstantynopol, 4 sierpnia. Ikdam 
donosi, że Porta poleciła poselstwu w Sofii 
poczynić kroki u rządu bułgarskiego, celem 
wydania zwłok zamordowanego komisarza po- 
licyi tureckiej, oraz jego mordercy, który ma 
być Bułgarem z Ueskiibu. 

Saragossa, 4 sierpnia. W pobliżu Hue- 
sea zawaliło się 50 domów podmytych woda 
z jednego kanału Ebro. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 4 sierpnia. (Tel. pr.) Stowo 
pisze: W ślad za lir. Bobrińskim, który na 
bankiecie w Hrubieszowie oświadczył, że sa- 
mo wyłączenie Chełmszczyzny nie utrwali w 
niej wplywu kulturalnego Rossyi — poszło 
obeenie chełmskie bractwo prawosławne, któ- 
re również fakt wyłączenia nie uważa za wy- 
starczający do russyfikacyi. Według pro- 
grama bractwa zaraz po utworzeniu guber- 
nii chełmskiej należy przedsięwziąć następu- 
jące środki: 

Utrwalić szkoły rossyjskie i religię pra- 
wosławną, wydzielić włościanom prawola- 
wnym grunty przy pomocy włościańskiego 
Banku i utworzyć szereg kolonij przy po- 
mocy przesiedleńców z za Buga i prawosła- 
wnych włościan z Galicyi, nie uznających 
Unii. Włościanie ci mieliby wywierać wpływ 
dodatni na tych, którzy zasłyszeli już coś o 
ruchu ukraińskim w celu przyciągnięcia ich 
na prawosławie. Wkońcu należałoby ożywić 
cerkiewno-prawosławne życie parafialne. 

Warszawa, 4 sierpnia. (Tel, pr.) We- 
dług doniesienia Dnia Stołypin miał zażądać 
od władz w „krajn nadbałtyckim* dokładne- 
go badania życia niemieckich poddanych tam 
zamieszkałych. 

Dzsień notuje pogłoskę o błiskiem ustą- 
pieniu ministra oświaty Szwarca. 

Grodno, 4 sierpnia. (Tel. pryw.). Ujeto 
tu operujących od dłuższego czasu w powia- 
tach grodzieńskim i siedleckim Żyda i Ży- 
dówkę, którzy rozpruwali ofiary swych ra- 
bunkowych napadów. 

|, Kaluga, 4 sierpnia. (Tel. pryw.) W po- 
wiecie szyderskim huragan zniszczył lasy na 
przestrzeni 1.200 dziesięcin należące do to- 
warzystwa Malcewskiego oraz włościańskie 
na przestrzeni 10 wiorst. 

Petersburg, 4 sierpnia. (Tel. pr.) Biu- 
letyny o cholerze notują jej wzmaganie się 
w Maryopolu i na przedmieściach, w guber- 
nii permskiej, kurskiej, oraz w Rostowie nad 
Donem. W gub. kijowskiej 164 wsi jest obje- 
tych zarazą, Dalej wzmaga się gwałtownie 
zaraza w Astrachaniu, gdzie zachorowało w 
ostatnim tygodniu 28% osób, zmarło 108. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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Władysława Pedhalicza przy ul. Alkademickiei 1. B. 


Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanteclair, Garnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawę 
gorącą i mrożoną na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki. 


Cukiernia i weranda otwarte od godziny 


a enee 


NADESŁANE. 


Wykaz 
pięciu liczb wyciągniętych w c. k 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
8 sierpnia 1910 
52 — 63 — 14 — 90 — 69 
Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się doia 17 i 31 sierpnia 1910. 


Z c.k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra* 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych i wene- 
ryczmysh ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 


11—12i od 3—5 
ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 


Do najęcia 


ui. Asnyka l. 7, 


od 1 września b. r. 
PARTER: 6 pokoi, przedpokój, pokoik 
dla służby, kuchnia, łazienka, balkon 
(loggia). — Elektryczne urządzenie. 


Od 1 października lub 1 listopada b. r. 


I. PIETRO: 6 pokoi, przedpokój, po- 
koik dla służby, kuchnia, łazienka, bai- 
kon (loggia). — Elektryczne urządzenie. 


Bliższe wiadomeść na miejseu. — Dozorca 


A. TSAS (SL 


Już wyszedł 


Kuryer Kolejowy 


ważny od 1 maja 1910. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


MED naaran PCA ABE 


= letniego sezonu podróżnego najwy- 
godniej składać kosztowności i papiery 
wartościowe 


w schowkach depozytowych 
DOMU BANKOWEGO 
wokal i Liliem 


w osobnych szkatułach pod własnem zəm- 
knięciem. Abon:ment kwartalny, półroczny 
i roczny. 


wy — naprawione odsyłają. wskaże. Prospekty na żądanie. 
CENNIK z, a wn "" RA żądają | i — D ć żądują 
R: dl w. ł : „ „ 1860 po 500 zł. w.a 4 pre. 170— 174— E. Obligncye Indemvizacyjne. 
Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, „ „ 1840 po 100 zł. 4 pr. . . 23050 23650 | Kroaeyi i Slawonii Ieo 95 — 
R. mer |płacą |żądajaj | » » 1864 po 100 zł. 323— 329— | Węgier za 100 zł. 4 pr. 9239 93:30 
Lwów, dnia 4 sierpnia. | a » „ 1864 po 50zł. . . . . 328— 329— 
I. Akcye za sztukę KE Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 287— 289— F. inne publiczne pożyczki. 
, > D . x Ę Pny y i = V0 A U ARA 
; 3 ge, 73 | | B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5pr. 10375 10475 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 664 — |672 — SSIR: ARA nA s Poz. Eral Buk + 1893 | 
Banku gal dla handlu i przem. reprezentowanych krajów koronnych). A 200 "A BE A 3 A 4 k Ve gz 
o zł. 200 (400 kor.) . © 430 —| — —| | Austr. renta złota wolna od podatku Bukowińskie obl. propinacyjne los 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 ża I00ZE Arp e: a 11610 11630 zadóbzk bo 07. 10015 10115 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 555 —|501 —| | Austr. renta w wal. kor. walna od Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . 92-70 93-70 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- F podatku 4 pr. 9355 9875 | Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 97-56 9850 
tem Lipinskiego po 500 kor. . 510 — 548 — ; Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 
mt C. Obligacye kolejowe. BIWW BER 00. 4083 
II. Listy zastawne za 100 kor. Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 94-25 9525 | Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 
Banku h. g.5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70/110 40] | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne ron) * pre. = e e 1 1 4. —— —— 
» » „Jąpr. w. a. los w501. e | 99 10| 99 80 od podatku za 100 zł. 4 pr. 113:80 11480 | Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 108:50 11450 
n n» „%pr.w.a.601.po200k. w | 98 80; 94 —| | Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. Tureckie ob]. prem. kol. za 400 frank. 256.75 25775 
„ kraj. 4'ją pr. w. a.losw5ll. „ | 99 80/100 50 53/, pr. (ostemp. akcye) . 449:50 451-50 ; DEE zc : 
» n %pr. w. a. los w571 „ | 94 30! 95 —| | Kol. Cesarza Franciszka Józefa za G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. sg 100 zł, 534 pr. . . . . . . . 11650 11750 (za 100 zł. Nom). 
pierwsza emisys) . . > - - s | 96 —| — --| | Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. Anglo-Austr. banku los 4*h pr. . 100:50 101-50 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. o (ostemp. akcye) . . . . . . 9380 9480 | Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 L 4 pr. 9480 95:80 
los w 41'/, lat . . -< 1 m | 95 50| — —| | Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. hi » Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 29725 30325 
4 pr. los w 56 lat. m | 93 10| 93 80 wolne od podatku 4 pr. . = e EYE 1889 3pr. 278 — 38k — 
ukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 1009 — = 
III. Obligi za 100 kor. a Gbligacye pierwszeństwa (kolejowe). a 4 in 4 + „JARE A 93-75 94-75 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a. * | 97 70| 98 40| | Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 1035 04-45 | Qal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 10975 110-50 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w.a. © |100 50/101 20] | w złocie za 200 zł 5 R PO CS R” o BDO p = 0910 988 
Komun. Banku kr. 5 pr. (© em) a] — —| — — Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i nołoazod „. „abb Pr. . 93:35 94-35 
" n n lapr. (8em.) m | 99 70/100 — 5000 zł. 4 pr. . . . . ' | 9490 95:90 | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9250 9350 
s - „ & pr. (4 em.) sa 93 —| 93 70 Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za H s 3 „  4pr.los.4llat 9540 9640 
Kol. lokalne dtto 4 pr. . . . . 93 —| 98 70 400 kor. 4pr. . . . . . . . 9460 9560 | a F a „ 4 pr. stare 96— 97:— 
Pożyczka m. Krakowa . . . . 93 —| 98 70] | gol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. e. z r. 1886, 4 pre . . . . . . 96—  91— |, Fls pr. 51" lat zwrotna . . . 99-75 10050 
z KOKUWIGJJ . ua a. 93 20 93 90] | gol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku krajowege oblig. komun. 3 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. 90 —| 90 70 z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . . 96—  Yr— emisya 42 lat 47a pr. . . . . 9975 10075 
> WAS 4 konwen. . 92 —| 92 70] | Kol. północnej ces. Ferdynanda em Banku kr. obl. kolej. żel. 577), l. 4 pr. 98—  94— 
n szkolna krajow. 4 pr. Zw EG A pron 02 2 6 | 9555 9655 | Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 98:50 9950 
| ODZESE 93 20] 93 90] | Kol. północnej ces. Ferdynanda em, nn „ 50 lat w.k.4 pr. 9910 10010 
IV. Losy. zaw aloGO WAS pro. -o a .- . 9560. 9660 H. Obli e P di 
tł Rós T RA . gacye z prawem pierwszeństwa 
M. Krakowaj po zł. 20 (40 kor). [120 —|130 —| | 92? 1891, 4 pre. koca "JE. E za 100 zł, nom. 
V. Monet Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
; y. z r. 1898, 4 pre. . . « « . a 9630 9780| 10.000 m. 4 pr. z r. 1883 . . . li%— T 
Dukat cesarski . 11 36| 11 48] | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11150 11250 
20 frankówka . . 1 1 1 1 1 _19 10| 19 20 z r. 1904, 4 pre. . . . . . . 9575 96:75 | Kolej liwów-Czern.-Jussy z r. 1884 
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 —|253 —| | Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 ZA 300 zr o o a ao e o 6 6 GEM EIO) 
f s A „papierowych 252 50/254 — kor. & pr. . . . . . . . . . 9875 9475 | Kolej Irwów-Czermn. z r. 1884 za 300 
100 marek niemieckich . . . . 117 301117 70| | Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 9420 9520 | mał. «pr. . . . . . . . . . 9820 94-20 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku Ga! kot. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. ——  —— 
E i iedeńskiei 1394 4 pr.. . . . > . . . . 9850 9450 | Weg.gal. kol em. 1870 na 200 zt. 5pr. 10410 10310 
Kurs giełdy WIE e J- Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkwumer- = m o». 890 " 4pr. 9975  —— 
Dnia 2 sierpnia 1910. gut) zu 400 murek 4 pr. 11570 11670 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad s e « s e soa 93:60 93:60 
styczeń-lipiee . ©. . . . e . 9860 98:80 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień o osac BÓG OU 
kwiecień-październik 97-50 97:70 


b. Dług państwa (krajów korony wegierskiej). 


Węg. złota renta 4 pr.. = EZ 1205 
p A „ w wal. kor. 4 pr. 9L90 9210 

„ Obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 7550 76:50 

„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 226—  230.— 
22315 22975 


p u 1) 


„ 50 zł. (100 kor.) 


I. Losy (za sztukę). 


Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 2925 8325 
Zakł, kred. dla handl, i przem. 100zł. 526— 536— 
Clary 40 zł. m. k. . . . . . . 220:— 240— 
bożyczka miasta Insbruku 20 zł. NN > —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 120— 125— 


Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 85—  9l-— 
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SmE 


MOC. 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmaua 9, Lwów. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 4 sierpnia 1910. 


Hotel George'a. 
! PP. br. S. Brunicki z Dabanowie, TI, 
Prek z Łuki, M. Grabianie z Rossyi, W. Ms. 
tłecki z Turad, M. Zychoń z Bejaniee, J. Peli. 
oer z Budapesztu. 

Hotel Imperial. 

PP. A. Marin z Snczawy, B. Dydyński 

z Dydnia. 


Hotel Victoria. 
PP. T. Głogowski z Rossyi, H. Piatkow - 
ski z Warszawy. i 
Botal Europejski. 
~, PP. J. Ohorośnieki z Chorośniey, R 
Ujejski z Pawłowa. 
Hotel „Austria“, 
P. K. Cywiński z Płotycza. 


= muser A w Z Z, 


Koronowa waluta. łacą żądaj: 
BuaGzł mh ..... skin AR 
Czerw. krzyża austr, tow. 10 zł. 6825 67:25 

s 5 węg. tow. 5 zł. . . 3815 48-15 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 sł. 73— 79 
Salma 40 zh onk  .... |... . 2851 s06: — 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 115'-- — - 

J. Akcye banków (zu sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 313:— 314— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 13909 3975:— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 668:— 669— 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. f 86025 86125 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 152: — 756: — 
Gal. banku hip. 200 zł. . . . . 665— 66750 

4 $ dla han. i przem. 200 zł. 435---  —-— 
Banku dla krajów koronnych 200zł. 505:50 50656 

„  Austro-weg. 1400 kor. . . 1846-— 185550 

n _ Związku (Unionbank) 200 zł. 6233-25 6324-25 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 264— 265: — 
Ziynosteńska banka 100 zł. 2 Aól= 

E. śkeye przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 456-—- 461:— 
n  śakcye zakład. 200 zł, 420—  —-— 


Kolei póln. ces. Werd. 1000 zł- mk. 5310-— 5336-— 


Kol. Lwów-Bełzee (uke. pierw.) 200zł. 395*— 403-—. 
„ liwów-Czern.-Jassy 200 zł. B56— 560— 
n Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 

400 kor. : 330— 340: — 


Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1130-— 1154 20 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 743-— 743: -. 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 858-— 86220 


Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 74025 74125 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2750-— 2790: — 


Schodnicy 500 kor. m... 536:— 540 — 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 386.— 389 — 
Trifall. tow. kop. wegla 70 zł. 26% —  268:— 
M Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . .  —-— are 
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Dukat cesarski + a + „de ED 11:38 
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94:65 94:35 


Włoskie banknoty za 100 lir 
Ruble . + . « <aASMENIE 2:53 253a 
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Licytacye. 


1. cz. E. 942/9 (18) (8783 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 sierpnia 1910 o godzinie 11 
przed południem w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 10 odbędzie się licytacya 15/18 
części realności objętych lwh. 781, 526, 899 
i 900 gm. Hałuszczyńce. 

15/18 części nieruchomości wystawio- 
nych na licytacyę, Są ocenione, a to: lwh. 
781 gm. Hałuszczyńce na 400 kor. 95 hal., 
lwh. 899 gm. Hałuszczyńce na 426 kor. 75 
hal., lwb. 826 gm. Hałuszezńce na 7424 
kor. 40 hal., lwh. 900 gm. Hałuszczyńce na 
1205 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi eo do 15/18 
części lwh. 781 — 267 kor. 30 hal, Iwh. 
899 — 284 kor. 50 hal., lwh. 826 — 4949 


kor. 60 hal., lwh. 900 — 803 kor. 60 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaya byłaby niedopuszezalną. należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczczenym 
terminie leytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzajn ¢o do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla ktorych jskie prawa int 
ciężary Ba powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępo- 
wania lieytecyjnego powstaną, zawiadaretane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po 
stępowania jedynie przez przybicie na tablice: 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s4- 
dowi peinomoscnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszksłego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Skałat, dnia 114 lipea 1910. 


o 


IT. ez. E. 678/10 (5) (8550) 

Dnia 5 września 1910 godzina 10 rano 
cedbędzie się w sądzie tutejszym, biuro Nr. 12 
lieytacya 14 lIwh 25, połowy lwh. 27 i ca- 
łego lah. 28 gm Zabrodzie. 

Nieruchom: ści są oszacowane: 1/4 wh. 
25 na 28 kor. 50 hal., połowa lwh. 27, 401 
kor. 50 hal, calej Iwh 28, 1507 kor. 

Cena wywołania. 1/4 lwh. 25, 19 kor., 
połowy lwh. 27, 267 kor. 66 hal, całego 
lwh. 28, 1004 kor. 73 hal. 


Warunki licytacyjne i dokumenta przej. 
rzeć można w sądzie. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia l sier n'a 1910. 


L. ez. 677/10 (5) (8851) 
Dnia 5 września 1910 godzina 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 12 licytacya połowy realności lwh. 
93 gm. Bóbrka, 
Nieruchoiność jest oszacowana 765 kor. 
Cena wywołania wynosi 510 kor. 

_ Warunki lieytacyjne iiare dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV, 
Lisko, dnia | slerpnia 1910. 


L. cz. E. 3864/8 (55) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 23 września 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
52 sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
321, 682 i 656 ks, grt. gminy Kalinów, a 
w szczególności młyna amerykańskiego, znaj- 
dującego się na realności lwh. 682 i gruntów 
objętych lwh. 321 i 686 gminy Kalinów. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione, ato: a) realność lwh. 682 
(młyn) na 79.250 kor., zaś realności lwh. 
221 i 686 (grunta) na 6506 kor. 24 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ada) 89.625 kor., ad b) 
4337 kor. 49 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 47. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obetnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Sambor, dnia 20 lipca 1910. 


(8686 3—3) 


L. cz. E. 24/9 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie dr. Jana Sterkowicza adwo- 
kata w Nowym Sączu odbędzie się dnia 29 
sierpnia 1910 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 105 
w Nowym Sączu licytacya dóbr tab. Załęże 
Iwh. 489, obejmujących dom mieszkalny, za- 
hndowania gospodarcze i grunta w obszarze 
66 ha. 59 a. 70 m. wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z dwóch koni, dwóch 
krów, narzędzi gospodarczych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 31.524 kor., przyna- 
leżności zaś na 972 kor. 

Najniższa cena wynosi 21.664 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 105. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, dnia 21 lipca 1910. 


(8771 3—3) 


L. cz. E. 388/10 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 80 sierpnia 1910 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 153 gminy Skałat, 

Nieruchomość wystawiena na lieytacyę, 
jest ocenioną na 6750 kor. 

Najniższa cena wynosi 3375 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn. j 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
nrzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie jprawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 


(8784 3—3) 


nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skałat, dnia 18 lipca 1910. 
L. cz. E. 5858/9 (6) (8799 2—2) 


Kdykt licytacyjny. 

Dnia 18 września 1910 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 we Lwowie 
licytacya realności lwh. 574 gminy Sokolni- 
ki wraz z przynależnościami, składającemi 
się z ohsiewów, oparkanień, urządzeń stajen- 
nych i domowych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 58.288 kor. 20 hal., z cze- 


7 


go odpada na przynależności kwota 2282 
kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 33.398 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s83- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SzONe. 

©. k. Sąd powiatowy, 5. IL., Oddział IV. 


Lwów, dnia 18 lipca 1910. 


i (8721 2—38) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego |. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, — ar po południu od 
do 8. 


Lieytacye: 


Poniedziałek 8 sierpnia 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem : meble, towa- 
ry galanteryjne, beczułka koniaku. 

Wtorek 9 sierpnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: kosztowności, brylan- 
ty i meble. 

Środa 10 sierpnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian i to- 
wary bławatne. 

zwartek 11 sierpnia 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble, forte- 
pan i maszyna do pisania. 

Piątek 12 PAD 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble i sprzęty do- 
mowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 31 lipca 1910. 


L. ez. E. 19/10 (12) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie e. k. uprzywilejowanego 
Galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego 
we Lwowie zastąpionego przez adwokata dr. 
Pohoreckiego w Tarnopolu odbędzie się dnia 
15 września 1910 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. l4 licytacya dóbr „Mysłowa" obję- 
tych lwh. 278 tus. księgi gruntowej dla wię- 
kszych posiadłości, stanowiących własność 
dr. Feliksa Gromniekiego z substytucyą Jana 
i Stanisława Gromnickich względnie iunda 
szu stydendyjnego śp. Józefa Gromniekiego 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
inwentarza żywego i martwego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na kwotę 158.399 kor. 43 hal., 
przynależności zaś na 8611 kor. 

Najniższa cena wynosi 108.006 kor. 96 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
ficytacyz byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczony 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV 
'larnopol, dnia 16 lipea 1910. 


(8827 1—3) 


L. cz. E. 59/10 (8) 
„ _ Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno- 
ści w Krakowie, zastąpionej przez dr. Stefana 
Kirchmayera adw. w Krakowie odbędzie się 
dnia 15 września 1910 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 28 w Krakowie licytacya majętności 
Krzyszkowice lwh. 616 tnt. księgi tabularnej 
objętej wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z inwentarza żywego i inwentarza 
martwego. 


(8808 1—3) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 176 z dnia 5 sierpnia 1910. 


Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 297.160 kor. 03 
hal., przynależności zaś na 21.303 kor. 

Najniższa cena wynosi 212.268 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki |licytacyjne niniejszem za- 
twierdzone i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 27. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło - 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 10 lipca 1910. 


L. cz. E. 1168/10 (6) (8843) 
Kdykt lieytacyjny. 

Na żądanie Goldy Riwy Hut w Horo- 
dence odbędzie się dnia 7 września 19ł0 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30, licytaeya 
raalności lwh. 33 gm. Ol. Korniów, składa- 
jącej się z pb. 5 obszaru 399 m? i pgr. 68 
ogrodu obszaru 22 ar. 6m* z pobudowanymi 
na powyższej parceli budowlanej chatą o 2 
izbach, szopą i chlewem wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się ze studni, mate- 
ryału budowlanego na szopę i płot. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oeeniona na 1810 kor. 95 hal., przyna- 
leżności zaś na 190 kor. 

Najniższa cena wynosi 1888 kor. 94 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w 34- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 80. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Forodenka, dnia 6 lipca 1910. 


L. cz. E. 857,9 (35) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 28 września 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, w oddziele XVIL, lieyta- 
cya 1/6 części realności obj. lwh. 789 dz. IV. 
ks. gr. gm. m. Lwowa lkons. 362*/, składa- 
jącej się z parceli budowlanej, na której 
stoi dom dwupiętrowy i oficyna parierowa 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z okien, drzwi, dzwonków, latarni, stor, ko- 
ciołków, muszli, kluczy, śmietnika i parkanu. 

1/6 część nieruchomości tej wystawio- 
nej na licytacyę, jest ocenioną na 9267 kor. 
64 hal., przynależności zaś na 218 kor. 78 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 4748 kor. 18 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w godzinach urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, oddziele XVIL 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz6że 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby hyć już ze skutkiem podno- 
8zOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej realności bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępa 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
gądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. L, Oddział XVII. 

Lwów, dnia 12 lipea 1910. 


(8869 1—3) 


L. eż. E. 906/10 (5) (8864) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie dr. Zdzisława Huberta, ad- 
wokata w Žabnie, odbędzie się dnia 31 sier- 
pnia 1910 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4, licytacya 1/10 i 1/20 części realności lwh. 
52 gm. Sieradza, składającej się z parceli 
bud. łk. 47 w obszarze 4 a. 17 m.* z parcel 


grunt. l. k. 166 ogród w obszarze 10 a. 25 
m.*, lk, 167 pastwisko w obszarze 1 ar. 08 m.*, 
lk. 883/1 rola w obszarze 2 ha. 59 a. 79 m.*, 
lk. 384 las w obszarze 8 a. 31 m.*. 

Nieruchomość wystawiona na licytacye, 
jest ocenioną na 525 kor. 

Najniższa cena wynosi 880 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny), może każdy, ma- 
jący chgć kapienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 

Takie prawa, wobec których miniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezslną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej reszcze” 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
S%ORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, kądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiżne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabno, dnia 27 czerwca 1910. 


L. cz. E. 345/10 4 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa, Jacka i Franciszka 
Małka, zastąpionych przez adw. dr. Schorn- 
steina, odbędzie się dnia 17 sierpnia 1910 v 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16 w Strzyżo- 
wie lieytacya realności lwh. 46 ks. gr. gm. 
kat. Zaborów vbjętej, zobowiązanej Katarzy- 
ny z Moskwów Płatkowej własnej. 

Nieruchomość lwh. 46 gm. Zaborów 
wystawiona na licytacyę jest oceniona na 
1870 kor. 

Najniższa cena wynosi 1250 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tejże 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 16. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo: 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sgdn raraieszkadego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Strzyżów, dnia 24 czerwea 1900. 


(8860) 


L. cz. B. 814/10 (4) (5849) 

Dnia 5 września 1910 o godzina 10 
rano, odbędzie się w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 12 licytacya połowy realności lwh. 361 
gm. Bóbrka. 

Nieruchomość jest oszacowana na 210 
koron. 

Cena wywołania wynosi 140 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 1 sierpnia 1910. 


L. ez, E XVII. 848/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 51 sierpnia 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. V., odbędzie się licytacya 
całej realności obj. lwh. 129 gm. Meryszczów. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyo, jest ocenioną na 4920 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 3280 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, przyznając za nie koszta 
w kwocie 18 kor. 20 hal. i odnoszące się 
do tej nieruchomosci dokumenta, może ka- 
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym. w biurze Nr. V. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 10 lipca 1910. 


(8852) 


L. cz. E. 2246/9 (21) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie e. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie odbędzie się dnia 
23 sierpnia 1910 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
29, licytacya : 

a) realności lwh. 2742 ks. gr. gm. 
kat. Jarosław objętej z pb. 212/2 się składa- 
jącej, na której stoi jednopiątrowa kamienica, 
oficyny i komórki wraz z wychodkami oraz 
części budynku drewnianego, składającego 
z jednej izby; 

b) realności lwh. 4090 tejże gminy, 
składającej się z p. b. 212 3, na której stoi 
część budynku drewnianego, stanowiącego 
„Sień“ wraz z przynależnościami, składają 
cemi się z beczki drewnianej, sztachet it. d., 
a należących do realności pod a). 

I. Nieruchomość lwh. 2742 gm. Jaro- 
sław, wystawiona na licytacyę, jest ocenioną 
na 30.150 kor., zaś przynależności na 75 kor. 

II. Nieruchomość lwh. 4090 gm. Jaro- 
sław oeeniono na 150 kor. 

Najniższa cena wynosi ad I. 15.112 
kor. 50 hal., ad II. 90 kor., poniżej lej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 12 lipca 1910. 


L. cz. E. 1611/10 (6) (8845) 

Zobowiązana Anna Szynkaruk 20 Šaro- 
chan w Targowicey. 

Edykt, licytacyjny. 

Na żądanie Hrycia Bałkowego Iwana 
w Targowicy, odbędzie się dnia 7 września 
1910 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie miżej wymienionym, w biurze Nr. 30 
licytacya 8/8 części realności Iwh. 967 gm. 
Targowicy składającej sę z pg. 678, 679 
roli w niwie „Baganiwka* obszaru 1 morg 
1238 sążni. 

Części nieruchomości wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 525 kor. 

Najniższa cena wynosi 350 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 13 lipca 1910. 


L. cz. E. HI. 261/10 (7) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 6 października 1910 o godzinie 
8 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9, odbędzie się licytacya 
a) połowy realności lwh. 137 i b) 3/16 czę- 
ści lwh. 1850 gm. Delatyn, stanowiących 
rolę i łąkę o łącznej powierzchni około 25a, 
na której stoi dom drewniany i szopa. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 675 kor., ad b) na 
na 950 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 450 kor., 
ad b) na 634 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż mie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumentą może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 14 lipca 1910. 


(8838) 


L. cz. E. 58510 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Herscha Weinbergera, 
kupca w Dolinie, odbędzie się dnia 17 sier- 
pnia 1910 o godz. 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 li- 
cytacya całej realności obj. lwh. 951 ks. gr. 
Grzymałów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1200 kor. 

Najniższa cena wynosi 800 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedepuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


(8842) 
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(8847) | dowi pełnemocnika do doręczeń w siedzibie 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grzymałów, dnia 16 lipca 1910. 


L. cz. E. 4040/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie e. k. uprz. galie. Banku 
hipotecznego we Lwowie odbędzie się dnia 
26 sierpnia 1910 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 29, licytacya realności lwh. 2820 
ks. gr. gm. kat. Jarosław obj., składającej 
się z pb. 356/1, 356/3, 3565 i pg. 321/6. 
321,7, 321/5, 321/8 łącznego obszaru 19388 m.?, 
na których stoją dwupiątrowy dom wozownia 
i drewutnia oraz przynależnościami, składa- 
jąecemi się z drzew owocowych ete. ete. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 160000 kor., 
przynależności zaś na 767 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 80.3638 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Jarosław, dnia 26 maja 1910. 


(8848) 


L. ez. E. II. 1220/10 (6) (8840) 

Dnia 6 października 1910 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya 
1/8 + 1/5 z 28 + 1/5 z 1/8 czyli razem 
Ijó części realności lwh. 31 gminy Osławy 
czarne. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1392 kor. 

Najniższa cena wynosi 928 koron, 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Delatyn, dnia 9 lipca 1910. 


L. ez. E. 1898/10 (5) (8844) 

Zobowiązany Iwan Oszczypko Dmytra 
w Horodence. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności w Horo- 
dence, zastąpionej przez adwokata dr. Bosa- 
kowskiego, odbędzie się dnia 7 września 
1910 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 30 licyta- 
cya reślności lwh. 3818 gminy Horodenka 
składającej się z pg. 2364/1 roli w niwe 
„0d Głuszkowa”* obszaru 33 ar. 14 m.* i z 
pg. 2364/2 roli w tej samej niwie obszaru 
10 ar. 22 m3, 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 625 kor. 

Najniższa cena wynosi 416 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 30. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Horodenka, dnia 15 lipea 1910. 


L. 35.062. (8801 1—2) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia wykonania wszel- 
kich robót przy budowie nowego budynku 
skarbowego jednopiętrowego dla c.k. Urzędu 
i Oddziału podatkowego w Tarnopolu odbę- 
dzie się w tutejszem c. k. Starostwie dnia 
12 sierpnia 1910 o godzinie 11 przed połu- 
dniem rozprawa ofertowa, do wzięcia udziału 
w której WPana zapraszam. 

Oferty sporządzone na załączonym i od- 
powiednio wypełnionym blankiecie, do któ- 
rego dołączyć należy kosztorys na budowę 
nowego gmachu skarbowego z wpisaniem 
cen jednostkowym cyframi i słowami, — na- 
leżycie ostemplowane i opieczętowane, przyj- 
mywane będą w c.k. Starostwie do godziny 
11 przed południem w dniu rozprawy. 

Do oferty dołączone być ma nadto wa- 
dyum w wysokości 50, sumy oferowanej, 
a to w gotówce lub papierach wartościowych. 

Oferty sporządzone nie na przesłanym 
blankiecie, względnie bez dołączenia koszto- 
rysu lub też bez dołączenia wadyum, wzglę- 
dnie wniesione po terminie, — nie będą 
przyjęte. 

Równocześnie będą wyłożone w biurze 
technicznem c. k. Starostwa odnośne szcze- 
gółowe plany budowy, tudzież ogólne wa- 
runki budowy i szczegółowe techniczne wa- 
runki dla poszczególnych robót dla P. P. 
oferentów do przejrzenia w godzinach urzę- 
dowych. 

Tarnopol, dnia 29 lipca 1910. 


Upadłości. 


L. cz. 8. 4/10 (8) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Rojzy Sojcher nieprotoko- 
łowanej kupcowej w Kołomyi na wniosek 
wierzycieli, jawiących się na audyeneyi wy- 
borczej zatwierdzono zawiadowcą masy pana 
dr. Ramerta adwokata w Kołomyi, zastępcą 
zaś jego ustanowiono pana Siissła Presslera 
handlarza drzewa w Kołomyi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1V. 

Kołemyja, dnia 9 lipca 1910. 


(8817) 


L. cz S. 1/9 (94) (8824) 

Uchwałą tego sądu z dnia 28 maja 
1909 1. ez. S. 1/9 (1) otworzony konkurs do 
majątku Arona Kóppła, nieprotokołowanego 
handlarza obuwiem w Taraop>lu przy ulicy 
Ruskiej uznaje się po myśli $ 155 ord. konk. 
za ukończony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 11 czerwca 1910. 


L. ez. 8. 110, D. 62 (8846) 

W konkursie Adolfa Goldmanna z Za- 
borni ad Rabka, celem likwidacyi i uporząd- 
kowania dodatkowo zgłoszonych wierzytelno- 
ści, tudzież takich wierzytelności, które zo- 
staną zgłoszone do dnia 30 sierpnia 1910 
wyznacza się audyencyę na dzień 31 sierpnia 
1910 o godzinie 10 przed południem w e. k. 
sądzie powiatowym w Jordanowie, w biurze 
Nr. 4. 

Jordanów, dnia 29 lipca 1910. 

Komisarz konkursowy. 


L. ez. D. 3/5 (10) (8820) 
Uchwałą tut. sądu z 27 lipca 1910 S. 
3/1 (10) otworzony konkurs do majątku Mo- 
zesa Weitznera, został decyzyą e k. wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie z 30 lipca b. r. 
R. IV. 360/1 (10) uchylony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, 81 lipca 1910. 


Konkursa. 


L. 2480. (8802 1—3) 

W myśl reskryptu Wydziału krajowego 
z dnia 15 lipca b. r. l. 76.238 Myślenieki 
Wydział powiatowy rozpisuje konkurs na 
posadę lekarza okręgowego w Zawoji przy 
Makowie z płacą roezną 1600 kor, a to 
z funduszów gminnych 600 kor. i ryczałtem 
na objazdy z funduszów krajowych 400 kor. 

Okręg w Zawoji obejmuje tylko dwie 
gminy z obszarami dworskimi, a to Zawoję 
z ludnością 5737 dusz i Skawicę z ludnością 
1891 dusz. 

Lekarza okręgowego w Zawoji jest obo- 
wiązkiem utrzymywać aptekę domową. 

Podania o tę posadę wnosić należy do 
Wydziału Rady powiatowej w Myślenicach 
w terminie do końca sierpnia b. r. i po my- 
śli $ 7 Dz. u. kr. Nr. 17 z r. 1891 udowo- 
dnić oprócz dostatecznej fizycznej zdolności 
nieprzekroczone 40 lat życia, prawo obywa- 
telstwa austryackiego, nieskazitelny charak- 
ter, znajomość języków krajowych, praktykę 
najmniej dwuletnią w zawodzie lekarskim 
i dołączyć dyplom doktora medycyny upra- 
wniający do wykonywania praktyki lekarskiej. 

Z kandydatów mają pierwszeństwo ci, 
którzy wykażą dwuletnią służbę w szpitalu 
powszechnym po uzyskaniu dyplomu doktor 
skiego, albo egzaminem fizykackim. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Myślenice, dnia 24 lipca 1910. 


L. Prez. 16.669 (4) U. D/10 
Konkurs. 

W e. k. Urzędzie depozytów cywilno- 
sądowych we Lwowie jest do obsadzenia 
posada praktykanta z adjutum rocznych 600 
kor. Ubiegający się o tę posadę mają wyka- 
zać, że z pomyślnym wynikiem złożyli egza- 
min dojrzałości w gimnazyum lub szkołe 
realnej, albo też ukończyli szkołę handlową. 
oraz dołączyć do podania rewers sustenta- 
cyjny. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnieść najpóźniej do dnia 25 sierpnia 
b. r. w Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
we Lwowie. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 29 lipca 1910. 


(8866) 


L. 4460/pr. (8870) 
Konkurs. 

W celu obsadzenia jednej ewentualnie 
więcej posad adjunktów kanceelaryjnych w 
IX. klasie rangi, ewentualnie jednej lub wię- 
cej posad oficyałów koncelaryjnych w X. 
klasie rangi i ewentualnie jednej lub więcej 
posad kancelistów w XI. klasie rangi ze sy 
stemizowanymi poborami służbowym: w obrę- 
bie galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu, 


Kompetenci mają wnieść należycie u- 
dokumentowane podania w przep sanej dro- 
dze służbowej do Prezydyum e. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie w ciągu czte- 
rech tygodni i wykazać, że wladają w zu- 
pełności językami krajowymi, craz jezykiem 
niemieckim w słowie i piśmie, wreszcie po- 
dać, czy i z którymi funkcyonaryuszami skar- 
bowymi w kraju są spokrewnieni lub spo- 
winowaceni. 

Ukwalifikowanym podoficerom, którzy 
oprócz wyżej „wymienionych warunków po- 
siadają wymogi przepisane ustawą z 19 kwie- 
tnia 1872 Dz. u. p Nr. 60 i wykażą się, że 
odbyl: trzy względnie sześciomiesięczną pra- 
ktykę próbną w dziala manipulscyi kancela- 
ryjnej, przysługuje na eweniualne posady 
kaneelistów pierwszeństwo przed innymi kan- 
dydaiami, którzy nie są urzędnikami pań- 
stwowymi w czynnej służbie lub w stanie 
spoczynku. 

Prezydynum e. k. galic. krajowej Dyrekeyi 
skarbu. 

Lwów, dnia 30 lipea 1910. 


Nr. 38.589 
Kundmachung. 

Mit Beginn jedes Wintersemesters wer- 
den seitens des k. u. k. Reichskriegsmini- 
steriums zufolge Erlasses Abt. 14, Nr. 232 
von 1901, vom 1 Studiensemester an Stipen- 
dien an solche Hörer der Medizin der in- 
ländischen Universitäten verliehen, welche 
sich verpflichten, sechs Jabre unbeschadet 
der wehrgesetzlich zu erfüllenden Dienst- 
pflicht im k. u. k. Heere aktivy zu dienen. 

Das Stipendium beträgt vom 1. Stu- 
diensemester an jabrlich 480 K., nach Able- 
gung des ersten Rigorosums jänrlich 720 K. 
und vom 9 Studiensemester an bis zur Er- 
langung des Doktorgrades jährliebh 1008 K. 

Bewerber um ein solches Stipendium, 
die an einer Universität noch nicbt imma- 
trikaliert sind, haben ibr diesfalliges eigen- 
bändig geschriebenes und gehörig gestem- 
peltes Gesuch bis laogstens 10 August 1910 
direkt an die M ltararztliche Applikations- 
schule in Wien, IX., Wśhringerstrasse 25, 
zu richten und demselben beizuschliessen : 

1. den H-imatschein, 

2. den Tauf-(Geburts-)schein, 

3 die Zeugnisse über die zwei letzten 
Gymnasialsemester und 

4. dss Maturitatszeugniss in beglau- 
bigter Abschrift. 

Gleichzeitig bat sich der Bewerber 
durch einen k, u. k. Stsbs- oder Oba-rstabs- 
arzt auf seine physische Tauglichkeit unter- 
suchen zu lassen, worüber ein Zeugnis dureh 
den Austeller direkt an die miltärischen 
Behörden eingesendet wird. 

Das Gesuch hat ferner die Erklärung 
zu enthalten, dass dem Bittsteller die mit 
dem Stipendium verbundenen Forderung der 
Heeresverwaltung mindestens sechsjahrigen 
aktiven Dienstleistung im k. u. k. Heere þe- 
kannt ist und dass er sich derselben unter- 
werfe. 

Schliesslich ist im Gesuche die ge- 
wählte Universität anzugeben und der Un- 
tersebrift die genaue Adresse, unter welcher 
die Zustellung der Erledigung des Gesuches 
erbeten wird, beizufügen. 

Gesuchsteller, welche die Matura mit 
Auszeichnung abgelegt haben, werden, wenn 
sie auch sonst volkommen entsprechen, in 
erster Linie berücksichtigt, 

; K. u. k. 2 Korpskommando. 

Wien, im Februar 1910. 
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Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. 188/10 (2) (8808) 
głoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 493 
p. k. i $ 37 ust. pras., że treść umieszczo- 
nego w Nr.31 czasopisma „Monitor“ z dnia 
31 lipea 1910 w artyk. pod tytułem: „Wspa- 
niałomyślne oszustwo“ w ustępie od „Ofiary“ 
do „przyzwyczajenia“ od „wspaniałomyślny* 
do „najdrastyczniejszy* od „Ciesz się* do 
„w Oczy* zawiera znamiona zbrodnie wy- 
stępku z $ 300 u. k. i artyk. IV. ustawy z 
17 grudma 1862 Dzpp. Nr. 8ex 1863, a za- 
tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma z dnia 29 lipca 1910. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 2 sierpnia 1910. 


L. cz. Pr. 140/10 (2) 
Ogłoszenie. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k. i $ 37 ust. pras., że umieszczona na 
pierwszej stronie w Nr. 178 czasopisma 
„Głos“ z dnia 31 liyea 1910 ilustracya z na- 
główkiem nad takową, zawiera znamiona wy- 
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stępku z $ 300 u. k. uznał dokonaną w dniu 
30 lipca 1910, a zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez e. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma. 

Wskuiek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 30 lipca 1910. 


L. cz. Pr. III. 58/10 (3) 
Obwieszczenie. 
©. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c.k. Prokuratora Państwa że za- 
mieszczony w Nr. 31 czasopisma „Postęp“ 
z daia 30 lipca 1910 artykuł pod tytułem: 
„Dwuletnia słuwba wojskowa odwleczona* 
(str. 1 łam 8 i str. 2 łam 1 i2) zawiera w 
ustępach : 

a) rozpoczynającym się cd wyrazów: 
„Jeśli to jeden kwiatek więcej“, a kończą- 
cym się wyrazami: „dopuszcza się na Spo- 
łeczeństwie", dalej 

b) rozpoczynającym się od wyrazów: 
„Setki tysięcy lndzi będą“, a kończącym się 
wyrazami: „tych próżniaków z woli prawa“, 
wreszcie: 

©) rozpoczynającym się od wyrazów: 
„Co tam rozmaitych generałów“, a kończą- 
cym się wyrazami: „Państwo cywilnych oby 
wateli* znamiona występku z $ 300 u. k. 
i art. IV. i V. ustawy z dnia 17 grudnia 
1862 Nr. 8 dzpp. z r. 1863, że zakazuje się 
rozszerzania tego artykułu, względnie jego 
inkryminowanych ustępów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 

Kraków, dnia 30 lipca 1910. 
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Bi. 171 (8719) 
Zm Namen Seiner Majeftät des Naijerś! 
Das É. É. Landeśgeriht Wien als Prek- 


der Alrtifel: „Bosnien“ in feiner Günze; 6. auf 
Seite 6 von „ihnen die Augen“ bis „beftehen- 
den Welt”; 7. auf derfelben Seite von „Cine 
neue Propaganda=Anfidhtstarte" bis „pro Grem- 
plar”; 8. auf derfeiben Seite von „im Protejt= 
gegenjag“ bis „febr ehrenb ift“ ad 1., 2., 4. 
5. bag Berbrehen nah $ 65 St. ©., bezie- 
bungśweije ad 2., 8. das Bergehen nadh $ 300 
St. ©. ad 1. unb 6. bas Vergehen nad $ 
302 Gt ©., ad 1., 5., 7., 8. das Bergchen 
nad 305 St. ©. begriinbe und eg wird nad 
$ 493 St. P ©. dağ Berbot Der Weiterver- 
brcitung biejer Drudjdyrift auSgejprochen, Die 
von der f. f. Śtaatsanwaltjhajt verfügte Be- 
ihlagnahme nah $ 489 St. P. OQ. beftätigt, 
und nah $ 37 Pr. ©. auf die Bernichtung 
der faifierten Cremplare ertannt. 

Wien, am 26 Juli 1910. 


Dag É. f. Landes- als Prekgeriht in 
Trieft hat mit bem Grlenntnijje vom 23 Juli 
1910, Pr. IX. 90/10, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 195 der Beitidhrijt: „Ii Giornale di 
Venezia. Gazzetta di Venezia“ vom 17 Suli 
1910 na% $ 65 a St. ©. verboten 


Dag É t Xandeż: al$ Prekgerigt in 
Jnnsbrud Hat mit bem G©rtenntnijje vom 22 
Juli 1910, Pr. 16/10, bie Bejhlagnafme der 
Rummer 539 der periodijhen, in Snusbrud 
erjcheinenden Druddhrijt: „Der Tiroler Wafil" 
vom 3 Juli 1910, injoweit biejelbe nach der 
Berbffentlichung des GCrfenntnijjeg beż f f 
Landes- als Prekgeridhtes Wien vom 8 Juli 
1910, br. XXXV. 178,10, betreffend der Num- 
mer 151 Der periodijchen Drudjdhrijt: „AM: 
deutjcheś Tagblatt” vom 6 Juli 1910 weiter 
verbreitet wurde, wegen Bergehenś nadh $ 24 
Pr. G. beftätigt. 


Duż t. £. Landes- al8 Prepgeriht in Prag 
hat mit dem Erfenntnijje vom 25 Suli 1910, 
$Br. I. 389,10, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 29 der Żeitjdrift; „Severocesky Delnik* 
bom 22 Juli 1910 twegen der Stelle von „Do 
okresu mosteckeho* big „hleb kupovati“ beg 
Artitelg; „Hlidka hospodarska a socialni“ 
nah $ 302 St. ©. verboten. 


Dag t. t. Landes- alg Preggericht in Prag 
at mit dem Grfenntnijje vom 24 Juli 1910, 
r. I. 338/10, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 30 der Beitjdhrijt: „Zajmy Lidu“ vom 23 
Juli 1910 wegen değ Urtitelis: „Jubilejni dar 
dustojnikum“ nad $ 68 und 300 St. ©. jo- 
wie gemój Mrtifel IV. des Gejegeś vom 17 
Dezember 1862, R. 6. BL. Nr. 8 ex 1868, 
verboten. 


BE 172 - (8720) 
SIm Namen Seiner Majejtat deg Kaijerg ! 

Dag t. t. Kreis- alś Prebgeridht in Wr.- 
Reuftadt hat m der Strnfjahe gegen unbefannte 
Tüter wegen § 516 St. ©. über Antrag der 
£ f Staatganwaltjchaft auf Bejhlagnahme der 
jaifierten 26 Photographien gemag $ 493 Gt. 
P. D. zu Necht erfannt: Dem Untrage wird 
Folge gegeben und die Bejdhlagnabme der 26 
pbjąóne MUftjzenen darjtellenden Photographien 
verfügt, da deren Anhalt eine jtrafbare Handlung 
im Sinne beż § 516 St. ©. begründet. Zugleich 
wirb bag Verbot der weiteren Verbreitung Dies 
jer Photographien auagejprochen. 


Dag t. t. Qandes al8 Prepgeridt in 
Qaibah hat mit dem Grfenntniffe vom 26 Juli 
1910, Pr. VII 39/10, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 190 der Żeitjchrijt: „Slovenski 
Narod“ wegen deg Mrtifels: „Baron Schwarz 
nasproti klerikalcem in nam“ nad § 300 
St. ©. verboten. 


Dag É E Landes- als Prepgeriht in 
rag Bat mit dem Grfenntnijje vom 27 Juli 
1910, Spr. I. 340/10, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 14 der Zeitichrift: „Mladenec* vom 
29 Juli 1910 wegen Der Stele von „Vetecte 
ny pane“ big „az prijdete" deg Mrtitel8; „Ty- 
denni kronika Vilouska Cumprtacilovie* nad 
$ 516 Gt. ©. verboten. 


Das l. f Kreiz- als Prekgericht in Bud- 
weig gat mit dem Grfenntnifje vom 27 Juli 
1910, Br. 45/10, die Weiterverbreitung der 
am 26 Juli 1910 von Anton Janousef in 
Bubdweiż herausgegebenen und bei 3. Pribyl 
in Budweig gedrudten, nichtperiodijhen Drud- 
jrift: „Pro zabavu a pouceni. Priloha Jiho- 
c:skeho Dalnika v C.-Budejovicich k e. 30“ 
wegen deg Mrtifel3: „Ze zivota blazna* nach 
$ 303 St. ©. verboten. 


Dag £ £ Rreiz- als Preğgeriht in 
Brünn Bat mit dem Erfenntnifje vom 26 Juli 
1910, Pr. I. 63/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 17 der Beitidhrift: „Matice Svobody“ 
vom 28 Juli 1910 wegen der Stelle von „Buh 
v prirode i“ bi8 „zasvecu e prostredky“ beg 
Wrtiielfg: „Klerikalismus soustava koristi a 
podvodu“; von „Oni neznali prostredky“ Bi8 
„poslani dokazati“ Des Artifelż; „Pouta du- 
cha ldskeho“ nach $ 122 a und 393 Gt ©. 
verboten. 


Das t f. Rreis- al3 MPrekgeriht in 
Jglau hat mit bem Erfenntniffe vom 26 Juli 
1910, Pr. II. 11/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 30 der Beitihrift: „Deutche Wadt” 
vom 23 Juli 1910 wegen deż Artitel3; „Die 
Gzechen al8 Pioniere” in den Stellen von Un- 
jerer Meinung nah” bis „Hammer jhwingen" 
und bon „Diefe Worte jollten" bis „auszue 
ftreden" nah $ 302 St. ©. verboten. 


Da3 E. f. Kreis- al8 Prekgeridt in Znaim 
Bat mit bem Grfenntnijje vom 26 Juli 1910 
Pr. V. 2110, bie Weiterverbreitung Der Num- 
mer 167 der Beitihrift: „Bnaimer Tagblatt” 
vom 26 Juli 1910 wegen deg Mrtitels; „Der 
edle Bolfstaijer Jofef IL.“ nah § 303 Gt. ©. 
verboten. 


BL 173 (8770) 

Daż Winijterium des Innern Bat unter 
dem 27 Juli IL J, B. 4291R. J., der in 
Mailanb erjcheinenden Beitjchcijt: „La Grande 
Itaba* auf Grund beż $ 26 Pr. ©. den Poft- 
debit für Die im Neicharbte vertretenen Kónigrci- 
che und Länder entzogen, 


Das E t. Qande- al8 Prepgeriht iu 
Cilli gat mit bem Grtenntnifje vom 26 Juli 
1910, Pr. VIL 37/10, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 165 der Beitjchrijt: „Narodni dne- 
vnik“ vom 23 Juli 1910 wegen des Leitarti= 
felg; „K uboju v Vrbju pri Zalcu“ in ber 
Gtelle von „Cokan je sam“ big „pozrocil 
smrt“ nah Artitel VII. und VIII deg Gefeges 
vom 17 Dezember 1862, R. G. BL Nr. 8 ex 
1863, verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. 0. IL 42310 (1) (8789 2—3) 
Edyk 


Przeciw Sarze Kleinwiks zam. Stark, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Bóbrce przez Menaschego Kleinwiksa pozew 
o unieważnienia wyroku e. k. sądu powiato- 
wego w Bóbree do 1. ez. Cb. II. 1152/7 zpa. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 5 września 1910 o godzinie 
11 rano w sądzie tut., biuro Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw Sary Kleinwiks 
zam. Stark ustanawia się pana dr. Mauryce- 
go Schrenzla adw. w Bóbree, kuratorem. 
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Tenże kurator zastępywać będzie Sarę 
Kleinwiks zam. Stark w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bóbrka, dnia 22 lipca 1910. 


L. cz. Ów. 209/10 (1) (8825) 
Bdykt. 

Przeciw likowi Ustapów, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
dv c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez Towarzystwo eskontowa i zaliczkowe 
w Mikulińcach pozew o 600 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 23 lipea 1910 1. cz. Cw. 
2091/10 (1). 

(elem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Ilka Ostapów ustanawia się 
pana adwokata dr. Czykaluka w Tarnopolu, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 23 lipca 1910. 


L. ez. Cw. 2082/10 (1) (8826) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Kostyk, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez Towarzystwo eskontowe i zaliezkowe 
w Mikulińcach pozew o 600 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za 
płaty z dnia 22 lipca 1910 liczba czyn. Cw. 
2082/10 (1). 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobyta Michała Kostyka ustanawia 
się pana adw. dr. Osillika w Tarnopolu, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie niewia- 
domego z miejsca pobytu w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 22 lipca 1910. 


L. ez. 950/10/L0 l (88583) 

Panu Mikołajowi Wańkowiezowi osta- 
tnio w Hawłowicach zamieszkałamu, w spra- 
wie toczącej się przed e. k. sądem powiato- 
wym w Pruchniku przeciw niemu o 240 kor. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 7 czerwca 
1910 1. ez. E. 950/10 (1) dozwolono przy- 
musową lieytacyę realności lwh. 37 gm. Ha- 
włowica górne. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Mikołaj 
Wańkowiez przebywa, ustanawia się jemu 
w celu strzeżenia jego praw kuratora w oso- 
bie pana dr. Schorra, adw. w Pruchniku. 

Tenże kurator zastępywać będzie Miko- 
łaja Wańkowicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Pruchnik, dnia 7 czerwca 1910. 


L. cz. O. VI. 429, (1) 430/10 
Edykt. 

Przeciw Eliaszowi Schreckinger, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Sam- 
borze przez Majera Rappaporta pozew o 215 
kor. i przez Rubina Knechta pozew o 212 
kor. 58 hal. 

Na podstawia pozwu Majera Rappa- 
porta wyznaczono rozprawę na dzień 23 
sierpnia 1910, a na podstawie pozwu Rubi- 
na Knechta na 12 sierpnia 1910. 

Celem strzeżenia praw Eliasza Schree- 
kingera ustanawia się pana dr. Rogalskiego 
adw. w Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Sambor, dnia 26 lipca 1910. 


(8835) 


L. ez. w. II. 172210 (2) 
Edykt. 

Przeciw Bercie Basser, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesioną została do 
e. k. sądu kraj. jako handlowego w Krako- 
wie przez Firmę Lehrfeld i Langsam skarga 
wekslowa o sumy wekslowe 250 kor. i 227 
kor. 29 hal. zpn. 

Na podstawie tej skargi wydano nakaz 
zabezpieczenia do 1. cz. Ćw. IL. 1722/10 (1) 
w dniu 21 lipca 1910. 

Celem strzeżenia praw Berty Basser 
ustanawia się pana adw. dr. Faustyna Jaku- 
bowskiego w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Bertę 
Basser w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
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niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Kraków, dnia 23 lipea 1910. 


L. cz. ©. I. 175/10 (2) (8841) 
Edykt 
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 


Franciszka Krowiaka wniesiony został do e. 
k. sądu powiatowego w Dynowie przez Wa- 
lentego Krowiaka pozew o własność parceli 
gr. 2021/1, 2522/2. 2524 3. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała rozprawa na dzień 18 sierpnia 1910 o 
godzinie 8 rano w biurze Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej Franciszka Krowiaka uetanawia 
się pana Teodora Pawlaka e. k. notaryusza 
w Dynowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
objętą masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
uprawnieni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dynów, dnia 11 lipca 1910. 


Lac. ©. LEOR) p (8862) 
t. 

Przeciw nieznanemu Tomaszowi Jani- 
szəwskiemu, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Trembowli przez Wasyla Ko- 
walczuka i tow. pozew o uznanie i wpis 
prawa własności do połowy realności lwh. 
380 kg. Iwanówka. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 5 września 
1910 o godzinie 9 rano, b. Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Jasińskiego w Trembo- 
wli, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Trembowla, dnia 28 maja 1910. 


L. cz. ©. IL. 204/10 (8879) 
E : 

Przeciw Janowi Ozechowi pochodzące- 
mu z Błaszkowej, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Brzostku przez Abrahama 
Feiga z Brzysk pozew o 300 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5 sierpnia 1910 o godzi- 
nie 9 rano. 

. Celem strzeżenia praw Jana Czecha 
ustanawia się pana Wojciecha Obryka w Bła- 
szkowej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Czecha w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzostek, dnia 29 lipca 1910. 


L. ez. C. II. 158/10 
Edykt. 

Przeciw Antoniemu Nawracajowi w Ja- 
nuszkowiesch, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. Sądu po- 
wiatowego w Brzostku przez Katarzynę z 
Nawracajów Opielową pozew o dostarczenie 
kwitu zdatnego do wykreślenia prawa zasta- 
wu dla kwoty 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21 lipca 1910. 

Celem strzeżenia praw Antoniego Na- 
wracaja ustanawia się pana Wojciecha 0l- 
szewskiego w Januszkowicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Anto- 
niego Nawracaja w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomvenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzostek, dnia 23 czerwca 1910. 


(8836) 


L. ez. Ów. 761/10 (1) (8816) 
Edykt. 

Przeciw Zygmuntowi Przyłęckiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznana, wniesio- 
ny został do c. k sądu obwodowego w Ja- 
śle przez Abrahama Emmera pozew o 2000 
koron. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 8 lipca 1910 Cw. 761/10 (1). 

Celem strzeżenia praw Zygmunta Przy- 
łęckiego ustanawia się pana dr. Adamskiego 
adw. w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Zy- 
gmunta Przyłęckiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Jasło, dnia 8 lipca 1910. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 795/10 Oddz. A. I. 247 (8818) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
knpca pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A.: 

Siedziba firmy: Kraków ul. Dietla. 

Brzmienie firmy: „Josefh Landau, jun.“ 

Przedmiot przedsiębiorstwa: komisowy 
handel zbożem i ajencya towarów mlewnych. 

Właściciel: Józef Landau jun., kupiee 
w Krakowie. 

Podpis firmy (F. Z.): podpisuje właści- 
ciel brzmieniem firmy. 

Dzień wpisu: 29 czerwca 190. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 26 czerwca 1910. 


L. cz. Firm. 832/10 stow. III. 37 (8815) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy : Syndykat Towarzystw 
rolniczych, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką w likwidacyi. 

Likwidator: Stanisław Karłowski wy- 
stąpił. 

Likwidator ustanowiony: Jan Armóło- 
wicz, naczelnik filii Banku krajowego w Kra- 
kowie. 

Zastępcą likwidatora: Adam Wiśniew- 
ski, naczelnik biura rachunkowego e. k. To- 
warzystwa rolniczego w Krakowie. 

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
podpisuje dwóch likwidatorów albo jeden li- 
kwidator i jeden zastępca likwidatora. 

Data wpisu: 23 lipca 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IIT. 

Kraków, dnia 23 lipca 1910. 


L. cz Firm. 851/10 Po. II. 599 (780) (8810) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupeów po- 
jedynczych i spółek. 

Do rejestru firm pojed. I. należy weią- 
gnąć co następuje: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Krajowy skład pu- 
bliczny połąrzony ze składem wolnym w 
Krakowie“, po niemiecka: „Offentliches - 
des Lagerhaus verbunden mit einem Freild- 
ger in Krakau“. 

Prawo podpisywania firmy przez Wi- 
tolda Onyszkiewicza odwołano. 

Prawo podpisywania firmy nadano Ja- 
nowi Wąsikowskiemu, kierownikowi i Kazi- 
mierzowi Sicińskiemu, buchalterowi i likwi 
datorowi tego składu w Krakowie, którzy 
podpisywać firmę obaj wspólnie, zaś w ra- 
zie przeszkody jednego z nich, podpisywać 
ją będzie drugi wspólnie z jednym z dotąd 
nprawnionych a więc albo z Janem Wilkiem 
albo z Janem Armółowiczem. 

Dzień wpisu: 19 lipea 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 16 lipea 1910. 


L ez. Firm. 1024/10 Stow. III. 27 
Protokołowanie firmy. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi- 
sano firmę: „Towarzystwo komercyalno-kre- 
dytowe*, „Comercieller Credit Verein“, sto- 
warzyszenie zarejestrowane 2 ograniczoną po- 
ręką w Kopyczyńcach z tem, że stowarzysze- 
nie to zawiązało się na podstawie statutów 
z daty Kopyczyńce 20 czerwca 1910. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do- 
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle i han- 
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków. 
Dyrekcya składa się z dwóch członków 


(8774) 


alfo : 
1. Joachima Rollera i 

2. Samuela Weissmana, kupców z Ko- 
pyezyniee. 

Do ważności zobowiązania stowarzysze- 
nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekcyi, tak samo do wa- 
żnego kreślenia firmy stowarzyszenia, która 
w ten sposób podpisuje, iż do firmy stowa- 
rzyszenia wypisanej lub stampilią wyciśnię- 
tej dołączają swe podpisy dwaj dyrektorowie. 

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają wszyscy członkowie aż do trzech- 
krotnej wysokości deklarowanego udziału. 

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia- 
ne hędą w czasopiśmie lwowskiem „Samo- 
pomoc“. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 4 lipca 1910. 
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Doniesienia prywatne. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. wedlug czasu średnio-europejskiego. 
Pociąg | 


Pociąg 


Ze tiiwow 
Z dworca głównego: 


| posp. | osob. | Bo Lwowa 


przych. o g. Na dworzec główny : 


| Ę z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Kórosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Karlstadn), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Oba 
Czudina, Sereihu i Suezawy. bówki, Zakopanego, Urłowa, N Sącza (p. Tarnów), Szer- 
u Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, GINA. 
Pragi, Opawy, Szezucinu, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza . do lekam (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kördsmezo, Ka- 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chakówki, Zakopanego (p. Rze- łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
szów), Rozwadowa. licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 
. z Stanisławowa, Kałusza, Ifusiatyna. do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
5: z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Opawy), Chyrowa, Sanoka. Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p Dębice), Orłowa, 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonióza, Ry- Wieliezki, Oświęcima, Kogwyrzowa. 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). do Podhajee. 
"32 | z Rawy ruskiej, Sokala. s do Sambora, Sianek, sup. 
= : z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. = | 604 | do Krakowa. 
i 4% Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 3 6:10 | do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Łydaczowa,  Potater, 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). Kałusza, Kótósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putuy, Snezawy, 
— z Ławocznego (Pesztn), Drohobycza, Borysławix, Kalussa. Dorna Watry. 
-> 8:00 | z Sambora, Chyrowa, Sanoka. = 620 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Huy- 
— 8:05 | z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. siatyna, Czortkowa, Grzymażowa. 
— 8:15 | z Jaworowa. T 7-30 | do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
855 z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi = 7:34 | do Rawy ruskiej, Sokala, lubaczowa. i 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Uhyrowa. $25 | -- | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
- |1019 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzenia, Dy- 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- Mowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). _ 8:20 | do Jaworowa. 
— |i0'21 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó. 8-40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
— 9:58 | z Sianek, Sambora. Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
— |1115 f z Podhajee. í Orłowa Szczucins, Wieliczki, Oświęcimia. 
-- |1145 | z Lawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- = 9:05 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicz, 
winy. Jasła, N. Sącza. 
— |18%00 | z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Uzortkowa, Husiatyna, Potutor, | 910 | — | do Czerniowiec, Kałusza lekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
Zbaraża. cz 9:35 | do Tekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu Berhomathu, Ozadina, 
-- 120 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa, Radowiec, Suczawy. 
— 105 f z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Uhabówki (p. Jasło), Dynowa. — |1015 f do Stryja. 
115 | — |z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie). — |1040 | do Podwołaczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutar, (łreymałowa, 
1:30 — z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Zbaraża. 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, | 216 | -~ | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniać, Gzort- 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Gray- 
= 2:06 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, NÑ. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- małowa. 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrową. 4:93 == do Czerniowiec, Żydaczow, Podwysokiego, Kórosmezó, Ksłusza, 
205| —- | 4 lekam, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyłniey, Kocemawia, Qzortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmanis. 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berlomethu, Suczawy. -— | 145 f do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
215 — z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (łrzymałowa, Petu- — 4-30 | do Sokala. 
tor, Husiatyna, Czortkowa. EZ 9:52 | do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
A 425 | z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. +45 | — do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, I'rag!, 
=s z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Kawy ruskiej. Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
= 500 | z Jaworowa. : zwadowa, Dynowa, Jasła, Chahówki, Zstopanego (p. Rze- 
- 5:45 | z Krakowa (Beriina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, szów), N. Sącza, Unabówzi, Zakopanazo (p. Podgóree PE), 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szezu- Oświęcimia, 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielea (p. Dębicę), Chyrowa (p. | 315 | — | do Krakowa (od 15 czerwca do wlącznia 30 września włącznie). 
Przemyśl. — 3:55 | do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
-~ E 40 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, | = 3:40 | do Sambora, Sianek, Uhyrowa, Sanoka 
Zaleszczyk, Husiatyna, lwauia pustego, Skały, Kopyczyniee, = 5-41 ğ do Mszany. 
A DA 5-59 || do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza 
= 653 | z Ickan, Zydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowoziślicy, Nerathu, E 6-16 do Es de jydaczowa, UEZ 
Berhomathu, (zudima, Radowiee, Brodiny, Patny. = eso 00 Jaworowa. l 
z Czerniowiec, Ickan, Sucsawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- — 6:50 Ẹ do Lawocznego, (Pesztu), Drohobycza, Horystawia, Kałuwia. 
| sielicy. 655] — |do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, karlsbadu, Bartina), 
ze Stryja. Orłowa, Koszyce (p. Tarnów) 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karłshadu, Pragi, <- T10 do Rawy raskiej, Sokala. 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Taruów), Szezucina, Ja- == 3 do Krakowa, (Wiednis, Warszawy, Pragi, Karlebaduj, Chyrowi 
sła, Dynowa, Lubaczowa Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- (p. Przemyśl). 
rowa (p. Przemyśl. - do Podwołoczysk, (Odussy, Kijowa), Brodów. 
z Sokala. 3 do lekam, Czortkowa, Kórósmez0, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 
> z Sambora, Uzłowa, N. Sącza, Jasta, Krosna, Iwonioza, Ryta- cy, Nowosielicy, Berhomethu, Czudy»æ, Serethu, Brodisy, 
nows, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. Putny, Dorny Watry, Suczawy. 3 
z lckan (Bukaresztu, Jase, Rotuszan, Qalaca), Potutor, Żyda- do Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicze Jasła, 
czows, Uzortkowa, Kórówmósó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. i 
Watry, Suczawy. do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwsmiż puziago, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymóatowa. 
eima, Wieliczki, ‘Tarnobrzegu, Dynowa, liubaczowa, Jasła, ~ do Podwołoczysk. : 
iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Ghyrowa (p. Przemyś!). - do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Esmas 
4 Podhajec. brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki, Onabówki. Zakopane ru 
ze Stryja (od 19 ezerwea do włącznie 11 września tylko w nie- do Siryis, Drohobycza Borysławia, Kodhawiny, 
dziele i rz. kat. święta). p do Rawy ruskiaj (tylko w niedziele). 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zaļa- 
szczyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 
z Fawoczuago (Pesztu), Kałusza, Rorysławia, lrohobycza, Xo- 
chawiay. 


Na dworzec „„Lwów-Podzamczeć ; Z dworca „Lwów-Podzamcze* : 


: + i ij , Todó (opyczyniee lliwsi 
8 7-01 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów p aa GA ŁA nagi Mcg? | 
1140 $ Podwołoczysk, Kopyezynisc, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- Paec y $ i 
raża. Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Urzymałowa, Zbaraża 
— |1054 į Podhajec. * Winnik. 
300 ~~ A lati y aey: Kyota), Brodo itrsyraałowa, Musiaty Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Polutor, Kopyery 
na, l otutor, opyczynioć, Ozortkowa. | A niec, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwamis pustego, tłrcy- 
- 517 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopycryniee, Uzort- ? x A ý 


matowa, -Czortkowa. 


kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiastyua, rzy- 
Podhajec. 


małowa, Zbaraża. 


Winnik. Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Winnik. Winnik, tylko w środę i sobotę. 
Podhajec Podwołoczyak, Kopyczyniec, Szały, Iwania pustego Poteter 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czorl- Husiatyna, Zaleszozyk, Urzymałowa Zbaraża. 


kowa, Zalesz:zyk, [wania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 
Winnik tylko w środę i sobotę. 


Z dworca „Lwów-hyczaków* : 
do Podhajee. 
do Winnik. 


do Podhajee. X 
do Winnik, tylko w środę i sobotę. 


Na dworzec „„Lwów-Życzakówć: 


z Winnik. 
z Podhajec. 


z Wimnik. 
z Podhajee. 
z Winnik, tylko w Środę i sobotę. 


Pociągi lokalne. 


Z dworca głównego : 


Do Brzuchowic codziennie: od 1 maja do 30 września 6-13 rano, 1 od czerw- 
ca do 30 września 255 i 424 po południu, 8:88 wieczór, od 1 lipca 
do 31 sierpnia 1005 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
] maja do 31 maja %55 po południu, 8:38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 12:25 po południu. 

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1020 przed południem, 
$:85 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 
do 11 września 1-35 po południu. i 

Do Lubienia w niedziele i święta rzytasko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 
nia 315 po południu. 


Na dworzec główny: 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 749 rano, od Í czerw- 
ca do 30 września %10 po południn, 823 i 9:85 wieczór, od 1 lipea do 
31 sierpnia 1l'05 rano; w niedziele i święta reymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 410 po południu, 935 wieczór, od 1 czerwca do 
30 września 1:53 po południu, 

Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1'10 po południu, 9:26 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od l maja do 11 
września 10:07 wieczór. 

Z Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 
śnia 11:40 wieczór. 

Z Winnik tylko w środę i sobotę 12:10 wieczór. 

RO O O O e GG W A e a o 
UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać można 

w biurze miastowem e. k kolei państwowych w pasażu Ilausmana |. 9. Informacya zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 

eyjne c. k. kolei państwowych, ul. Krasiekich 1. 5, drzwi nr. 6% w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 

godziny Š rano do 12 w południe, 
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Dziczki (morele) 4 kor. 50 hal., gruszki Poszukuje się kupna 
n Komplety ce ree rogiiy to saaka atas, si| głarych MEBLI mahoniowyeh 
sla szecezu 
z i. kwariału L910 
są do nabycia 
w (Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż 
fiausmana 9. 
rc 3 LRRLR RDZA LÓLRZZARZZĄ 


zielone 4 kor. w 5 kigr. koszykach franko 
za zaliczką wysyła codziennie rwane z wła- ale w dobrym stanie. 
snego ogrodu, nie tak jak inni eksporterzy, 
którzy kupują u drugich. Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
BENZIOŃ WENKERT, Zaleszczyki Nr. 1. pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Telefon 452. Telefon 402. 


f 
1 


j Biuro miastowe 
Póilin. Wiem. Lioyd, Brema o p r = 
Generalna Agentura dia Galicyi we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. ń | C. k. kolei państwowej 
ý AI 'we Lwowie, 
~ mi poczto- 
=, ` wymi i paro- 
| Ważność biletu dni 45 z dowolnem 


M 
Bezpośre- 2 cesarskimi $? 
pasaż Hausmana l. 9, 
> statkami. f. 


|/ (NTordidleutscher Lloyd, Bremen) 
| dnie polącze- FS; Pt tC ASS pospieszny- |) 4 
wydaje 


Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: 

(Nowego Yorku, Baltimore; Galvestonu) 

' Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) 
„Australii; Japonii; Chin etc. 

Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki. {í 

Karty okrężne do jazdy „Naokoło świata*. jj 


bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kapielowych. 


A 


zatrzymaniem się we wszystkich sta- 
cyach. 


Telefon 452, Telefon 452. 


Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich 


Pasaż Hausmana 9. — —— 


M 
Generalna agentura Półn. Nie. [logii we LWOWIE 


TOLL mae, ~ n PZ aT Sz NP > ZET 4 z" = "R 
0 ze = <> Z >> > "><: > C><> z. R saha p 20 LKL 
"na 


Obraz JANA MATEJKI 


NA POD GRUNWALDEM! 


Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


Reprodukcya — wielkości l metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. === 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (l metr. 6 ctm. na 45 ctm) Koron 15—. 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor. 40—, 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


mermenoame mem ma | - 


==% ROEE RZEPOWE PAC E RAA EA GETRY WAZY PZN ZOT 


Z Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należyteści. —= 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tyiko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyź. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane. 


U M M O U U U zm 
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Do najęcia 
przy ul. Asnyka l. 7. 
Na parterze i na l.piętrze pe 6 pokoi 
z przynależytościami i elektrycznem urza- 
dzeniem od 1 września, względnie i pażdzier- 
nika iub 1 listepada b. r. 


OKAZA! 


Krzesła 7 oparciem i siedzeniem skórzanem po 
kor. 

Kredensy ! olchowe mal. oszklone po kor. 100, 
130 do 150. 

Kredeusy! olchowe polilerowane po kor. 125, 150 
do 200. 

Kredendy ! orzech, dab, brzost polilnrowane z mar- 
murwni po kor. 220, 280, 300, 350, 500 do 1000. 

Stoły jadalne z blatami wysuwanemi po kor. 40, 
45, 55, 60, 75, politarowane po 90, 105. 

Krzesła cięte siedzenie wyplatane lub relif. po 
kor. 5, Pó, 6, 4, 8, 9, 12 do 15. 

Krzesła skóry kryte po kor. 12, 14. 15, 16, 18,20, 
24, 80 do 70 z gwwancyą za suchość drzewa 
i wykończenie, na najdogodniejsze spłaty poleca 


Bdmunda Riedla, Lwów. | qrzedogć Naja 8. 7 
ROK 1910. ROK XII. 


NOWOSCI MUZYCZNE 


Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 
literackim, wychodzi przy końcu miesiąca. 


Treść pisma w kwartale I. r. b. Nr. 1. MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka* opra 

cował na fortepian L. Chojecki. JASIENSKA L. „Nektar“, Krakowiak. OTTO WE „Zal“. 

Pieśń bez słów. FALL L. Walce z op. „Rczwódka*. — Nr. 2. SZOPENOWSKI: CHOPIN 

FR. Improptu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etude A” aprećs | Improptu op 29. — Nr. 3. 

RZEPKO AD. Walce w układzie Wł Rzepki. OTTO WŁ Vision, Prelud. PIOTROWSKI 

M. Mazurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim liczne wisdo- 
mości ze świata muzycznego. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 hslerze, 


Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
JULIANA DABROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia zmatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


Herbaty 


znakomite w smaku i aromatyczną wonią bor 

bata Congo K. 3:20, Souchong K. ¥—, Sou 

chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8— za 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


1 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 


Prenumerując „Nowości Muzyczne” oszczędza się wydatku nabywania nel, których 
ceny są obecnie bardzo wysokie. 

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. — Zeszyt okazowy kop. 60. 


PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 
Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t.j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen- 
tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 


Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daja się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupe'ności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


ADRES REDAKCYT I ADMINISTRACYT: 
Warszawa, Krakowski:=*rzedmieście 6. — Telefon 143-15. 


Agencja na Galicje: u St Sakołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana l. 9. 


Losów 150.000. 


(nie moga być zamienione na gotówke). 


Losy do nabycia W (oma bankowych i trańkach w calym kraju. 


op qe DOBĘ" 


LOTERYA. 
POWSZECHNEJ WYSTAWY SZTUKI POLSKIEJ 


na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie 


ciagnienie 12 listopada 1910 
we Lwowie. 


Wygranych 400 wartości 39.000 kor. 


3 Główne wygrane wartosci 20.000 kor. 


Wygrane w dziełach sztuki pierwszorzędnej wartosci | 
l 


SS Ria r a A RAL ERR ARRA 


„NOWOSCI LITERACKIE“ 


Wykwintne faale rydsontctwa eryginsleych dzie! paszych epit- 
szewązeh aufsrów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prefumerata kwarialna wynosi 5 kar. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 
Prenumeratę przyjmuje | prospekta wysyła 
St SOKOLOWSHI, Biura dzienników i ogloszeń 
Lwów, pasaż Hausmana 9. | 


MMA AA PCI o E 


K. k. priv, Oesterrcichisches Credit-Institut fir Verkehrs-Unternehmungen md öffentliche Arbeiten, 


Kundmachung. 
Bei dor am I. August I910 im Beisein eines k. k. Notars slatigchabten öffentlichen Verlosnng 
unserer 4% Obligationen (Scehuldversalreibungen) warden gezogen : 


1. von Obligationen (Schuldverschreibungen) „staatsgarantirte Kategorie“ : 
Serie lu K 16.000: Nummern 1099; 
» Il, „ 2.000: Nummern 3153, 8773, 15223, 15904, 15913; 
„ MH, „ 400: Nummern 623, 1281, 2144, 4491, 6015; 
IV „„ 200: Nummern 218, 2072, 2711, 3725, 3756; 


2. von Obligationen (Schuldverschreibungen) Kategorie A: 
Serie IH a K 400: Nummer 3, 380, 838, 1554, 2415; 
9 V „.„ 200: Nummer 2, 30, 219; r» 
3. von Obligationen (Schuldverschreibungen) Kategorie A, Emission 1901: 
Serie Ill à K 400: Nummern 15, 167, 301, 318; 
„ IV, 200: Nummern 36, 249. s 
4. von Obligationen (Schułdverschreibungen) Kategorie B: 
Serie IV à K 200: Nummer 70. 
Die Rückzahlung der verlosten 'Litres, deren Verzinsung mit 1. Februar 1911 aufhört, erfolgt vom 
1. Februar I9I1 ab für die obbezeichneten Nummern der Serie I mit je 10.000 Kronen, für die obbezeiehne- 
ten Nummern der Serie M mit je 2060 Kronen, für die ohbezeiehneten Nummern der Serie I. mit je 400 
Kronen und für die obbezeichneten Namnern der Serie IV mit je 200 Kronen, nnil zwar 
beziiglieh der vorerwithnten Obligationen „staatsgarantirte Kategorie" 
bel der k. k. Staatsschuldencassa in Wien, 
beziiglieh der Obligationen Kategorie A 
in Wien bei unserer Hauptcassa und bei der Łiquidatur der 
Niederósterreichischen Escompte-Gesellschaft, 
in Budapest bei der Vaterlandischen Bank-Actien-Geselischaft. 
in Frankfurt a/M. bei Herrn Jacob S. H. Stern, 
in Hamburg bei den Herren Joh. Berenberg, Gossier & Co., . 
beziieliel der Obligationen kategorie A, Emission 1901 und beziiglieh der Obligationen kategorie R 
in Wien bei unserer Hauptcassa und bei der Liquidatur der 
Niederósterreichischen Escompte-Geselschaft. 
Nachverzcichnete, bei den früheren Verlosungen gezogene Obligationen (Śchuldversclnei- 
bungen) sim! bis heute zur Einlösung nicht prisentirt worden, und zwar : 
von Obligationen (Schuldverschreibungen) „Staatsgarantirte Kategorie“. 
Serie Il u K 2000: Nummern 2065, 2072, 6242, 7493, 7930; 
„ MI, „ 400: Nummern 51, 1222, 1500, 1582, 1962, 2258, 2529, 3078; 
„ IV, „ 200: Nummern 1275, 1381, 1430; 
ven Obligationen (Schulverschreibungen) Kategorie A: 
Serie Il á K 2000: Nummer 5361; 
» IM,,,, 400: Nummern 220, 1250, 1877; 
» IW. „ 200: Nummern 33, 166, 194, 384, 556; 
von Obligationen (Schuldverschreibungen) Kategorie B: 
Serie III 4 K 400: Nummer 125; 4 AA 
von Obligationen (Schuldverschreibungen) Kategorie A, Emission 1901: 
Serie Il a K 2000: Nummer 916; 
„ IH, „ 400: Nummern 22, 25, 152, 330, 646; 
» s» „ 200: Nummern 276. 
Wien, an 1 Angust 1910. Der Verwaltunośrath. 
(Nachdruek wird nicht honorirt). 


Cena losu 1 kor. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego I. 12, — Telefon Nr. 527. 


